ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK If (VI) 


CZYN JÓZEFA CISZAKA! 


Czołowy górnik kopalni „Bolesław Chrobry* 
„wykona plan roczny — do 15 maja! 


* ~ 


| WTOREK 21 LUTEGO 1950 ROKU 


Order „Sztandar Pracy“ dla przodujących górników Zagłębia 


WAŁBRZYCH (PAP). — NA UROCZYSTOŚCI 


ORDEREM 
ZAGŁĘBIA WAŁBRZ 
Z DZPW, CZOŁOWY RĘ| 
ZEF CISZAK ZOBOWIĄ: 
BYCIA WYKONAĆ DO DNIA 15 


ZTANDAR PRACY* 
SKIEGO, 


odświętnie udekorowanej czer 
A arwami górniczymi „Świ 

y DZPW,, szo: 

górnicy, 


Szczepańskiego, 
KW PZPR — tow, Mie- 


„Bolesław. Chrobry". 
kop. „Bialy Kamień 
niewskiego z kop. „Mieszki 
sława Rysia z elektrowni 


Jana Krelę z 
Leona Wig- 
Stani- 


ria" i Borysa Głuszenkę z huty 
„Karol“, 
Wymienieni przodownicy ali 


przez wicemin. inż, Szczepańskiego 
udekorowan! orderem „Sztandar 
Pracy" II klasy. 


Spóśród odznaczonych najbar- 
dziej znany w Zagłębiu Dolnoślą- 
skim jest Józef Ciszak, reemigrant 
z Francji, przodujący nieprzerwa- 
e od roku i stale poprawiający 
swoje wyniki, 


Górnik Józef Ciszak 
podejmuje 
rekordowe zobówiązanie 


Przemawiając w imieniu odzna- 
czonych, Tózet Ciszak zgłosił nowe 
zobowiązania we  współzawodni- 
ctwie długofalowym. 

„Wyniki moje jak 1 moich .bra- 
ci górników napawają mnie wia- 
rą w realizację Planu 6-letniego. 
Jeżeli w roku 1949 w styczniu 
wykonałem normę w 102 proc, A 
w lutym w 147 proc, to w tym 
roku w styczniu wyrobiłem 279 
proc. normy, w pierwszej deka- 
dzie lutego osiągnąłem 331 proc. 
normy, a w drugiej 600 proc. 
normy. 

Myślę, że plan miesięczny w 
lutym wykonam w 400 proc. Je- 
żeli plan za rok 1949 wykonałem 
do 20 lipca. to plan na rok 1950 
wykonam do dnia 15 maja, W ten 
sposób, kiedy w roku ubiegłym 
wykonałem 27 miesięczną normę, 
to w roku bieżącym spodziewam 


Ambasador Rumunii 
przybył do Pekinu 
PEKIN (PAP). — Do Pekinu 
przybył ambasador Rumuńskiej 
Republiki Ludowej — Todor Ru- 
denku. 


Już w piątek 


MMK 


— rozpoczynamy — 
nasz nowy konkurs 
z nagrodami pt. 


Nagrody: 
podwy dywany 
aparat fotograficzny 
ı serwis porcelanowy 
budziki 
-ksiąźki 
i inne wartościowe 
przedmioty. 
m 


BACZ KOP. 
ZAŁ SIĘ SWOJĄ ROCZNĄ NORMĘ WYDO- 


DEROROWANIA 
PRZODUJĄCYCH GÓRNIKÓW 


SŁYNNY PRZODOWNIK PRACY 


BOLESŁAW CHROBRY" — JÔ- 


MAJA B. R. 


się wykonać pracę równą 30-mie 
sięcznej normie, Zdając sobie 


| 


sprawę, że wysiłek jednostki nie 
wystarcza do budowy  socjaliz- 
mu, wzywam wszystkich górni- 
ków, by poszi w moje Ślady i 
zwiększyli swoje wysilki”, 


za jego z0- 
ter Szczepań 


Nr 5 


(1338) 


Wałbrzyskiego 


„Jest coś płomiennego w deklara- 
cji Ciszaka. który podejmuje tak 
doniosłe zobowiązania. Wierzę, że za 
Ciszakiem pójdą wszyscy, a Zjedno 
czenie Dolnośląskie będzie pierw- 
szym zjednoczeniem w Polsce", 


Do zbiorowego współzawodnictwa 
stanęła cała załoga kopalni „Bolesław Chrobry* 


WAŁBRZYCH (PAP). — Wieść 
o podjęciu zbiorowego współza- 
wodnictwa długolalowego przez 
całą załogę kopalni „BOLESŁAW 
CHROBRY” wywołała niezwykle 
zainteresowanie wśród społeczeń 
stwa Zagłębia Dolnośląskiego, 
Załoga kopalni zobowiązała się 
wydobyć w roku bieżącym 35,000 
ton węgla ponad plan oraz prze- 
prowadzić w dużym zakresie me- 
chanizację kopalni. 


Kopalnia „Bolesław Chrobry” 
ku ub, nie wykonała planu wyć 
cia i zajęła w szeregu kopalń doln 
Śląskich ostatnie miejsce, Przyczy: 
lego była niewłaściwa gospodarka ko 
palni w latach 1946 — 1948, kiedy to 
prowadzono na wielką skalę roboty 
wydabywcze, a zaniedbano przygoto- 
wania nowych ścian. Złe warunki nie 
pozostały bez, wpływu na załogę, któ- 
rej wydajność stale: malała, 

W drugiej połowie 1949 r. do pracy 
nad poprawą sytuacji przystąpił ko- 
mitet zakładowy PZPR, rada zakłado- 
wa i nowe kierownictwo kopalni. De- 
cydujące hyły tutaj — jak stwierdza 
sekretarz komitetu zakładowego PZPR 
tow. Jan Boliński — dwa momenty. 


„Ogromny wpływ na poprawę 
„ sytuacji wywarły DONIOSŁE U- 
CHWAŁY III PLENUM KC PZPR. 
Uchwały te niezwłocznie rozpo- 
częliśmy przenosić w masy par- 
tyjne i bezpartyjne. Pobudziły 
one naszych górników do wzmo- 
żenia wysiłków i zaostrzyly ich 
czujność klasową. 


Drugim decydującym punktem 
były, ZOBOWIĄZANIA DLA UCZ 
CZENIA 70 ROCZNICY URO- 
DZIN TOWARZYSZA JÓZEFA 
STALINA. Nowy duch wstąpił w 
załogę. Codziennie napływały 
dziesiątki zobowiązań. Wyraźnie 
było widać, jak się załoga uak- 
tywniła”, 


Pod koniec roku 1949 wzmaga się 
w kopalni ruch współzawodnictwa ze 
społowego. Śladem brygady Stanisła- 
wa Maglery, coraz więcej brygad roz 
poczyna stosować maszynę wrębową 
i wprowadza poprzeczną obudowę na 
ścianie, .co jest zupełną nowością w 
kopalniach dolnośląskich. _ Ogromny 
entuzjazm wywołany „KARTĄ, GÓR- 
NICZĄ” przyczynia się decydująco 
do zmniejszenia absencji i wzrostu 
dyscypliny pracy. 


W stycznia br. kopalnia wysuwa 
ydowanie na pierwsze mie. 
sce wśród kopalń dolnośląskich, wy* 
konując plan w 107 proc. 

górników — 


jeśli stale narasta zapał w zało- 
dze — mówi Stanisław Magiera — to 
z miesiąca na miesiąc rosną szeregi 
współzawodniczących i powstają no- 
we brygad 
Wyraz temu zapałowi załogi dał w 
swym oświadczeniu czołowy przodow 
nik Zjednoczenia JÓZEF CISZAK. 
„Byłem dotychczas zwolenni- 
kiem współzawodnictwa indywi- 
dualnego, ale wielkie dzieła two- 
rzyć trzeba "ZBIOROWYM WY- 
SIŁKIEM, I ja zatem stworzę bry 
gadę zaspolową i wierzę, że w 


Austri 
ustria 
Robotnicy i pracownicy umysłowi 
wielkich wiedeńskich zakładów 


przemysłowych „Wagner — Biro* 
uchwalili tekst apelu do austriac- 
kich mas pracujących o wzmożenie 
walki o pokój i położenie kresu 0- 
pacji Austrii. Autorzy rezolucji 
mie protóstują przeciwko 
do zachodniego 


bloku wojennego, 


. 
„Dania 
Komunistyczni radni rady 
skiej w Kopenhadze zgłosili projekt 
rezolucji, domagającej się, aby 'ra- 


miej- 


da miejska zwróciła się do rządu i 
parlamentu z daniem zerwania 
z planem Marshalla i z paktem 
atlantyckim. 


Francja 


Mieszka! miejscowości Sete 
w transport 39 żołnierzy 
i 9 podoficerów na wojnę w Indo- 
chinach. 

Robotnicy portowi w Marsylii po 
stanowili odbyć 27 bm. 24-godzinny 
strajk protestacyjny przeciw sank- 


y 


cjom, których ofiarą padli robotni- 


małej 


asteczce przyczyni się to 


bowiązań”, 


do wykonania przez kopalnię zo- | bi 


Pracownicy Parowozowni Łódź-Kaliska 
podejmują długofalowe 


zobowigzamia . 


$ 
4 


ia 
k 
> 


zespołem zatrudnionym 

le * latury i sprzętu 
będzie napra- 
wy, dając 120 procent wykonania 
baz akordowych. Oczywiście, jakość 
— jak najlep: 
. Władysław Kuberski (3) spa 
warsztatów wagonowych zo- 
ywać' swą pro~ 
centach i jak 
przez racjonal 


é 
ku ze 116 proc. do 12: 
ow. Piotr Rzygaliński 


W przededniu 32 rocznicy 


umiłowaniu 


MOSKWA. — Narody Związ- 
ku Radzieckiego przygotowują 
się do uczczenia 32 rocznity po- 
wstania Armii Radzieckiej, W 
całym kreju, we wszystkich re- 
publikach, w zakladach przemy- 
słowych i klubach robotniczych, 
w miastach i wsiach wygłaszane 
są referaty, poświęcone chlub- 


| 


Naród radziecki daje serdeczny wyraz 


swej bohaterskiej Armi 


ych i Pałacach 
tawy, obrazu 


nym dziejom Armii Radzieckiej | W klubach: robotn. 


zwycię- 


oraz jej historycznym Kultury otwarto wys 
stwom, odniesionym pod przewo |jące szlak bojowy Armii Radziec- 
dem genialnego stratega i wodza | kiej. 


— Generalissimusa Stalina, 


„| Nakładem 200 tysięcy €gzempla- 
y, charakte: ygotowań 


y wydana została ponownie bro- 
zawierająca słynną pracę, 
Józefa Stalina. „O trzech właściwo- 
Š h Armii Radzieckiej“, W wielu 


a 


a 
ły naród radziecki, 


Wzmaga się walka o pokój na całym świecie! 


cy doków, odmawiający wyładowy 
wania broni, 

W porcie La Pallice oczekuje się 
a statku „Auray“, który 
y 


jennym dla wo; 
Vietnamie. Robotnicy poriu posta- 
li sprzeciwi i załadowaniu 
statku. Prefekt zgromadził w n 
cie znaczne siły policyjne. 


Francu- 
rozlepiali w Montneuil 
przeciwko 
wojnie w Vietnamie. 

Obaj młodzieńcy, rzy cudem 
uniknęli śmierci, zostali aresztowa 
ni i ciężko pobici przez policję. 


Korea 


W Phenjanie odbył się narodo- 
wy kongres obrońców pokoju Ko- 
reańskiej Republiki Ludowej z u- 
działem 1500 delegatów. Obszerny 
referat wygłosił przewodniczący na 
rodowego komitetu obrońców poko 
ju, literat Han Ser - ja, który zana 
lizował sytuację w Korei i pa ca- 
łym świecie wzywając masy ludo- 
we Korei Północnej i Południowej 
valczania kliki Li Syn - mana, 


Biskup Bernacki prześladuje księży - patriotów 


Parafianie rogowskiego dekanatu zdecydowanie potępiają 
' usunięcie zasłużonego kapłana ks. dziekana Bielskiego 


— „Głos Wielko- 
pol z dnia 20 lutego 
br: omawia sprawę decyzji ks. bisku- 
pa Bernackiego,  pozbawiającej 
Bielskiego godności dziekana dekana- 


lu_rogowskiego. 
Ks. dziekan Bielski zajął w sprawie 
nadużyć w „Cariłas” I w kwestii ure- 


gulowania stosunków między episko- 
patem a Państwem zdecydowane sta- 
nowisko, zgodne z wolą katolickiej 
cześci społeczeństwa i niższego du- 
chowieństwa. 

W odpowiedzi na to ks. biskup Ber 
nacki zastosował wobec księdza Dyo- 


|| nizego Bielskiego represję, usuwając 


go ze stanowiska dziekana 
skiego. Postepek ten nosi 
polityczny charakter, nie maj 
wspólnego z prowadzeniem religijne). 
duszpasterskiej działalności przez ks. 
Bielskiego. Dlatego spotkał się on ze 
zdecydowanym potępieniem katoli- 


ków dekanatu rogowskiego. 
We wszystkich parafiach dekanatu 


. | botaicy rolni 


rogowskiego w pow. żnińskim, odby 
ły się w ostatnich dniach zebrania, 
na których parafianie — chłopi i ro- 
protestowali przeciw 


dęcyzji biskupa. 
(Na zebraniu 

tórej prob ks. 
tichwalono tekst listu, do ks; biskupa 
Bernackiego i prymasa Polski ks, kar 
dynała Wyszyńskiego, w którym czy 
tamy m, i 


w parafii Juncewi 


Komunikat 


Zawiadamiamy, że w dniu 21 lu- 


"Traugutta Nr 1, odbędzie się kon 
z kolejnego tematu dla gru 
Dzielnicy. = 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 


| „My, katolicy parafii Jancewo, de- 

rogowsk iñ 
łęboko 
ścią © usunięci 
biskupa, generalnego 


ta jest dla 
ol ks. dziekan 
Biel: ed wojną, w czasie okupa- 
cji i po wojnie był zawsze wzorem 
kapłana, w czasie okupacji w szcze- 
gólności podtrzymywał nas na duchu, 
chrzcił w tejemnicy nasze dzieci, u- 


się pogodzi 
nas tym bi 


dzielał ślubów z narażeniem własnej 
wolności i ż 
Tym bardziej uważamy tę decyzję 


‘za krzywdzącą, że ks, biskup kiero- 
wał się prawdopodobnie względami, 
nie mającymi związku z czynnościa- 
mi kapłańskimi księdza Bielskiego na 
dotychczasowym stanowisku dzieka- 


ua. 


ne organizują przed 
rh zy i oficerów: 
szczą w tych 
żołnierzy i oficerów, 
alkach 2 najeźdzeami 
I tak m. in. w. pułku 


ch o 
demokratyczną 


i_ jednolitą 


Koreę. w „N* bawiła Olgą 
z S a “wdowa. po legendarnym 
johaterze wojny domowej Grzego- 

Niemcy Zach. | koswsin 


W dniach od 20 do 23 lutego od- 
całym kraju uroczysta 


Jak donosi radio hamburskie, do- 
kerzy tego portu (brytyjska strefa o- 
kupacyjna) odmówili pracy przy wy- 
ładunku okrętu, który przybył ze Sta 
nów Zjednoczonych z bronią. amery- 
kańską. Dokerzy utworzyli komitet w 
obronie pokoju. 


Polski świat pracy i młodzież 
przygotowują się do obchodu 
32 rocznicy powstania Armii Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP), — W. dniu 
23.bm. przypada 32 rocznica po 
wstania Armii. Radzieckiej. Towa 
rzystwo Przyjaciół Żołnierza + ra 
żem z Towarzystwem Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej organizuje z 
tej okazji wieczornice j M MS 

których ludh i Społeczeństwo przystąpiło, do 

hə zapozna się: b] ja-.| Uporządkowania grobów. żołnierzy, 
miri czynami - Armii Radzieckiej. radzieckich, i 


W II rocznicę zjednoczenia 


rumuńskiego ruchu robotniczego 


BUKARESZT (PAP). — 21 
mijąją dwa lata ga chwili 
nią się rumuńskich parti 
ch —.od chwili powstania, na, ba- 
marksizmu-leninizmu jednolitej 
Rumuńskiej Partii Robotniczej. 

Rumuńska, Partia Robotnicza, par 
tia „marksistowsko-leninowska „była i 
jest inicjatorem i organizatorem. za- 
coo 


Młodzież urządza imprezy okolicz 
nościowe:-w zakładach pracy i 
szkołach. 

* Centralna uroczystość - odbędzie 
się w Warszawie dnia 22 bm, w 
Teatrze Polskim, 


Tufe 


gadnicżych przegbrażeń, któfe prowa 

ński ku socjalizmowit 
ka  Rumońska — 
dzięki kierownictwu Rumuńskiej Par- 
tii“ Robotniczej— jest ściśle zespolo- 
na z antyimperialistycznym ` obozem. 
pokoju, demokracji i socjalizmu, na 
którego czele stoi wielki Związek Ra- 
dziecki. 


Ludowa 


PECO 


Ke mm u m â Ik i 


Dziś we wtorek, dn, 21 lutego b. r. o godz, 17 w sali Stowa- 
rzyszenia „Ognisko”, ul, Moniuszki 4a, odbędzie się 


CENTRALNA AKADEMIA 


poświęcona 
DNIU MIEDZYNARODOWEJ SOLIDARNOŚCI Z MŁODZIE- 
ŻĄ KRAJÓW KOŁONIALNYCH. 
Reierat wygłosi członek Prezydium Zarządu Głównego ZMP. 
W części artystycznej wystąpią robotnicze zespoły świetlicowe. 
Zarząd Łódzki 
Związku Miodzieży Polskiej. 


COON OOOO OOOO OOO OOOOODEC OOOO OOPOCOCEOOOOEOEOODOOOOOOCODOGODOCODOC 
vocem 


a 


a = 


Kapitał amerykański opanowuje 


gospodarke Jugosławii 


Narada Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robotni- 
czych odbyta w listopadzie 1949 r. 
ma Węgrzech stwierdzi: że „rząd 
jugosłowiański pozostaje w catko- 
witej zależności od obcych kół im- 
perialistycznych i przekształcił się 
gdzie agresywnej 


polityki...“ 
Tito - Rankowicza 
stworzyła szerokie możliwości pene- 
tracji kapitału zagranicznego do go 
spodarki kraju, oddała ją pod kon- 
trolę monopoli kapitalistycznych". 
Wypadki, jakie zaszły od Narady 
Biura Informacyjnego, nie tylko w 
pelni potwierdzają słuszność tych 
twierdzeń, lecz dowiodły również, 
że penetracja kapitalu zagraniczne- 
go do gospodarki jugosłowiańskiej 


wzmaga się coraz bardziej. Wśród | 


rozmaitych grup monopolistycznych 
pierwsze miejsce zajmuje imperia- 
lizm amerykański, amerykańskie 
grupy monopolistyczne, które w co- 
raz większym stopniu podporządko- 
wują swej kontroli życie gospodar- 
cze Jugosławii. Równocześnie z pe- 
netracją gospodarczą i jako jej or- 
ganiczną część składowa imperia- 
lizm amerykański tworzy w Jugosła 
je strategiczne, które mają 
celom gresywnej wojny 
owi ile 00) 


ły, przeszło. 
inwestycji Choc 
nie sumy 


słowiańskich mas p 
ka Tito uznala wszystkie te inw 
stycje kapitałowe za mienie zagra- 
niczne. Szezególną uprzejmość oka- 
zala banda Tito wobec imperiali- 
stów amerykańskich, którym w cha 
rakterze odszkodowania wypłaciła 
już około 20 milionów dolarów. Rów 
nocześnie klika Tito uznała za obo- 
wiązujące dawne 
długi państwowe, w tej lic: 
nież dług wobec Stanów Zjednoczo- 
nych w wysokości 2 mild. dynarów 
68,5 miln, PORE 


T 
przed ludem pracującym Jugosławii 
$ demokratyczną opinią światową 
fakt, że zaprzedała ona Kraj impe- 
rialistom. Prasa ń 
reguły mie w: 
ką działalność roz y 
wii przedstawiciele rozmaitych 
i distyczno = monopol 
nych. Co więcej. £ j 
a przemil 
wania w Jugostawi 
i kierowników trustó 


aniczne y 
akrotnie mimo 
zdrać dzają fa! 
„Tribune des 

je w dnia 13 stycznia 1950 r. o- 
powiada, że przedstawiciel znanego 
merykańskiego trustu stalowego 
jethicem Steel" przybył do Jugo- 

awii, jednakże „dziwnym trafem 
nikt o jego wizycie nie mówi, a pra 
sa nawet nie wspomina jego nazwi- 
Ska, 


-W Jugosławii 
roi się cień _ rożmai- 
tych trustów w kapitalistycz 
nych, a przed „Spe 


E aoatra amer; 


h titowcy udzie- 
m kapitali- 
imperiali- 
amian za zaciągnięcie 
od imperialistów pożyczki. 
Niedawno w tefer 
nym w parlamencie jugosłowić 
skim Tito twierdził kłaraliwie, że 
imperialiści bezinteresownie, bez 
stawiania warunków politycznych 
udzielają pożyczek jego faszystow- 
liadomo powszechnie, 
cy zgadza 


„gwarańcj 


ke jak Angli: 
nie pod warunkiem całkowitej kon- 
tróli nad ich gospodarką i armią, 
nie mówiąc już o tym, że krajom 
demokracji ludowej imperiali: 
amerykańscy w ogóle nie udzielaj: 
żadnych pożyczek. Wiadomo 

nież, że Każdy bank ame 


zki żądanie, aby ko- 
misja rządu amerykańskiego zba- 
dala na miejscu sytuację ekonomicz 

k „przeto 


„ańsc, ają P 
Tito, to żądają za to określonej ce- 
ny. Ceną tą jest niepodległość Jugo- 
awii i podporządkowanie gospodar 
ki kraju całkowitej Kontroli impe- 
rialistów amerykańskich, 
Zresztą t inne konkretne fi 
którymi można 
dząc uważnie wypo prasy 
państw kapitalistycznych, dowodzą, 
że banda Tito w zamian zą otrzy- 
A pożyczki zaprzedała 
kraju. Tak mp. na ła- 
szwajcarskiej można 


mach prasy, 


Ernó 


Geró 


członek Biura Politycznego 


Węgierskiej Pa: 


znaleźć nader interesującą infor- 
mację o pożyczce w wysokości 20 
milionów dolarów, którą na zlecenie 
Trumana pozwolono wypłacić ti- 
towcom za pośrednictwem amery- 
kańskiego Banku FEeboztwe) - Im- 
portowego. 

Jednakże, jak twierdzi jedna z ga 
wet szwajcarskich, warunki, które 
postawił Bank Eksportowo - Impor 
towy udzielając tej pożyczki, „stają 
się coraz bard: wyraźne”, Gaze- 
ta stwierdza, że jednym z tych wa- 
runków są wielkie koncesje w Sło: 
wenii, m. in. udzielenie amerykań- 
skiemu trustowi „Anaconda Copper 
Mi Company“ koncesji na ko- 
palnie w Kaminka w rejonie złóż 
rudy cynkowej i ołowianej. Drugi 
warunek — to przyznanie rządowi 
amerykańskiemu prawa wysyłania 
do najważniejszych — jugosłowiań- 
skich przedsiębiorstw  przemysło- 
wych za pośrednictwem rozmaitych 
grup  mónopolistycznych  „dorad- 
ców - specjalistó v“ którym rząd 
gosłowiański obowiązany jest stwo- 
ri wszelkie warunki całkowitego 
zapoznania się z przedsiębiorstwa- 
ħi, Innymi słowy klika Tito zgodzi- 
ła na oddanie przemysłu jugo- 
ńskiego pod. kontrolę amery- 
Wysyłanie „doradeów spe- 
cjalistów* do Jugosławii jest w peł 
nym toku. Tak na przykład w koń- 
r. znany amerykański trust 
reczny Macheni En; 
neering Co* wyslal do Jugosławii 
liczną delegację „doradców - specja 


szystko to jednak: nie wyczerpu 

je dlugiej listy warunków, w myśl 

których Jugosławia gwarantuje spe 
ne prawą _ amerykański 


wę w tej sprawie podpisano w dniu 
24 grudnia 1949 r. 

Klika Tito zobowiązała się rów- 

import „kultury“ ame 

siskiej do Jugostewii. Ta c 


ie to nie 
owało 


Ametyi ki 


mas pracujących trucizny imperia- 


Jednakże zawarta Pr 


listycznej. 
klikę Ti 


amerykań- 
najwidocz- 
niej do samej tylko kinematografii. 
Jugosłowiańska faszystowska prasa 
Tito - Dżilasa poświęca w ostatnich 
tygodniach coraz więcej miejsca 
„życiu kultural- 
noczonych, Świad 
y gorliwie wykonu- 
ja zobowiązania wobec swych moco 
dawców. 


by uwie nzyły, 


no odda o im jugi słowiańskie ko- 
palnie bauksytu i przemysł alumi- 


niowy, kopalnie molibdenu í miedzi, 
kiedy oddano pod ich kontrólę go- 
spodarcze i finansowe życie kraju, 
będą obiema rękami zasypywać mi- 
lionami dolarów Jugosławię. O tym 
oczywiście nie może być nawet mo- 
wy. Monopoliści amerykańscy nie 
po to zagarnęli w swe ręce ekono- 
lmike Jugosławii, aby dawać, lecz 
po to, aby grabić. Dają akurat tyle 
ile potrzeba dla: utrzymania przy 
agentury — bandy 
potrzeba, aby  wycisi 
narodów Jugosławii kolonialne zy- 
ski dodatkowe, aby stworzyć w Ju- 
cje strategiczne. Wy- 
kazując ostrożni dają oni Tito f 
jego klice póżyczki nie pełną gar- 
ścią, lecz w skąpych dawkach, na- 
uczeni gorzkim doświadczeniem w 
Chinach. Amerykanie postępują z 
Tito zupełnie tak.samo, jak z o- 
prawcą narodu hiszpańskiego Fran- 
co. A temu dają tyle, ile u' 
konieczne, aby zapewnić sobie bo- 
gactwa surowcowe kraju, a przede 
wszystkim surowce ; strategiczne, 
aby zapewnić kolonialne zyski do- 


datkowe j utrzymać faszystów 
panowanie Franco nad - narodem 
hiszpańskim. 


ławię jako surowców 
j gospodarki N e: 


Tuzos 
wypadku p 


który w myśl ich 
rachub može okazać się konieczny 
w razie impcrialistycznej, grabi: 
czej wojny przziwko wolnym 1 nie 
zawisłym narodom. Jednakże „ge 
tową produkcję" czyli uzbrojenie 
będą dosjarcrać Stany Zjednoczone, 


-, wojennego. 


rtii Pracujących 


Świadczy o tym decyzja Trumana, 
o której w dniu 12 stycznia 1950 r. 
doniosła prasa amerykańska. Przed 
stawiając punkt widzenia Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa Truman o- 
świadczył, że „Stany Zjednoczone w 
określonych warunkach dostarczą 
Jugosławii wojennego”. 
Równocześnie imperialiści amery- 
kańscy, a częściowo także angielscy 
i francuscy fmportują z Jugosławii 
w ogromnych ilościach rozmaite su- 
rowce o znaczeniu strategicznym. 
Wiadomo, że miedź jugosłowiańska 
wędrnje głównie do Ameryki. Po- 
dobny stan rzeczy istnieje również 
iw zakresie innych metali koloro- 
wych. 

Jugosławia jest jednym z naj- 
większych w Europie producentów 
k Ale konopi  jugosłowiań- 
e uprawia się dla narodu ju 
gosłowiańskiego: 80 proc. zbiorów 
konopi sprzedano w 1949 r. za bez- 
cen Stanom Zjednoczonym i. Anglii. 
surowców Jugosławia do- 
Stanom Zjednoczonym lub 
h polecenie innym krajom 
ycznym, dużej ilości artyku- 
ywnościowych, nie tych jed- 
nakże, których maşona pod dostat- 


kiem. lecz pszenicy, kukurydzy i in- 
nych cennych artykułów .żywnościo 


Do naszej redakcji w dalszym cią- 
gu napływają długofalowe zobowią- 
zania z różnych zakładów pracy. 

Nasz korespondent fabryczny Z 
Przedsiębiorstwa _ Remontowo-Monta- 
żowego Przemysłu Lekkiego, tow. 
Cz. R. pisze nam: „Kło nie bierze u- 
działu w przodując ju Polski 
Ludowej, kto nie idzie w ślady boha- 
ièrów pracy, ten pozostaje w tyle, 
ten opóźnia odbudowę kraju i osiąg- 
nięcie ogólnego dobrobytu. Zdając so 
bie z tegó w pełni sprawę robotnicy 
nasi z zapałem podchwyciłi apel tow, 
Markiewki, przystęp do długo- 
falowego współzawodnictwa. W imie 
niu swoim i swych brygad zgłosili 
przys ple następujący brygadzi- 
tow. Kwapisz, Piątek, Ba- 
Bogusławski, Sobol i 
Plusa; zobowiązując się przekraczać 
bazę produkcyjną o 10 procent oraz 
ob, ob, Dymowski i Krystecki, którzy 
tanowili przekraczać swą bazę o 
2 proc. i 15 prooę pozostali rów- 
nież w tyle brygadziści z Oddziału III 
wydziału elektrycznego, którzy posta 
nowili podnieść wykonanie planu re- 
montu maszyn na rok 1950 o 15 proc, 


PZPW Nr 39 


W zakłądach PZPW Nr 39 pierwsi 

na apel tów. Markiewki odpowied 

li: młodziężowcy — pisze nam 
lkusz, korespondent z tych zakł 


tow 
naszkiewicz, 


tow. 


BUDAPESZT (PAP) — W dal. 
ym ciągu swych zeznań oskarżony 
VOGELER wysłany na Węgry przez 

przyznał, że 
jebie meldunki 


wy 
opracowane 


przez 
szpiegowskie przesyłał za pośredni- 


ctwem poselstwa USA do amerykań- 
skiej centrali szpiegowskiej w Wi 


nego — jak sam stwierdza — miała 
na celu zahamowanie i spowódowa- 
nie spadku produkcji, 


Perfidne metody / 


` zapytanie przewodniezącezo 
Vogeler wyjaśnia, że na mocy „załe- 
ceń" b. posła USA w. Budapeszcie 
Chapina szpieg Geiger otrzymał dy- 

ywę wstąpienia do Węgierskiej 

cujących, celem lepszego 
zamaskowania swej właściwej dzia- 


ą |łalności, Przed zjednoczeniem węgier 


skich partii robotniczych Geiger na- 
leżał do prawicowego skrzydła socjal 
demokracji 


W dalszym ciągu oskarżony ze- 
znaje o przemycaniu za granicę agen 
tów wywiadu, którym groziło niebez 
pieczeństwo zdemaskowania, oraz 
osób wrogo usposobionych do węgier 


skiej demokracji ludowej. Vogeler 
przyznaje, że sprawę ucieczki Geige- 
ra i oskarżonej Doery omawiał z 
wiedeńską centralą szpiegowską. 


wych, których brak odczuwa Się do 
tkliwie w samej Jugosławii, a które 
są potrzebne także  imperialistom. 
W ten sposób banda Tito w intere- 
sie swych imperialistycznych moco- 
dawców skazuje masy pracujące Ju 
gosławii na nędzę i głód. * 


Coraz bardziej oczywiste staje 
się twierdzenie rezolucji Biura In- 
formacyjnego Partii  Komunistycz- 
nych i Robotniczych, że „potęgująca 
się, niewolnicza zależność Jugosła- 
wii od imperializmu prowadzi do 
wzmożenia wyzysku klasy robotni- 
czej, do gwałtownego pogorszenia 
się jej sytuacji materialnej". 


Wbrew krwawemu terrorowi fa- 
szystowskiemu, stosowanemu przez 
bandę Tito - Rankowiczą przeciw- 
ko jugosłowiańskiej klasie robotni- 
czej i całemu narodowi, masy pra- 
cujące Jugosławii nie godzą się z 
tym, aby ich kraj wyzwolony przez 
waleczną Armię Radziecką, kraj, za 
którego wolność i niepodległość sa-| 
mi Jugosłowianie tyle przelali krwi, | 
był nadal kolonią imperialistyczną. 
Pod kierownictwem podziemnej 
prawdziwej partii komunistycznej 
jugosłowiańskie masy pracujące 
podjęły walkę przeciwko zdradziec- 
kiej faszystowskiej bandzie Tito i 
jej imperialistycznym mocodawcóm 
© to, aby Jugosławia mogła powró- 
cić do obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu. 

(Artykuł ten ukazał się w nu- 
merze 7.(67) „O trwały pokój, 
o demokrację iudowat). 


śród pierwszych nazwisk 
na liście figurują: Wałdemat Supry- 
ka, Zenon Starzyński, Ryszard Karo- 
lek, Helena Wasiak, Tadeusz Sten- 
czewski, Szcżepan Głogowski, Stani- 
sław Tomalski, Eugeniusz Andrusiak 
i wielu innych. W ślad za nimi maso- 
wo zgłaszają się tkacze, cerowaczki, 
przędzalnicy, *przewijarki i snowacze. 
Z twarzy każdego bije entuzjazm i 
wi 


licznych zwycięzców. poszczególnych 
etapów współzawodnictwa indywidu- 
alnego i zespołowego. 


PZPB w Rudzie 


Nie pozostały również w tyle i 
PZPB w Rudzie Pabianickiej, Apel 
tow, Markiewki znalazł żywy odzew 
we wszystkich oddziałach. Na czele 
dlugiej listy podejmujących długo- 
falowe żobowiązania widni 
sko znanej tu przodownicy 


wy Baranowskiej, rekordzistki w dzie] 
ekstra- 
podać 


dzinie ilości i „czarodzi 
primy. Niemożliwe było by 
wszystkie te nazwiska, ograni 
tylko do kilku pierwszych, "ja 
lecka, Franciszkowska, Wojciechow- 
ska, Pokorska, Grzesiak, Lewków- 
ska, Banach, Dawidowicz, Wionczek, 
Guga, Malecki i wiele, wiele innych. 
indywidua 


Każde poselstwo USA — 
gniazdem szpiegowskim 


Poselstwa USA w krajach de- 

i ludowej miały dyrekty- 
wę ułatwiania ucieczki zdrajcom 
narodu węgierskiego. Oskarżo- 
nemu wiadomo, że po opuszcze- 
niu Węgier ` otrzymali por- 


niu, w szczególności przesyłał je pi 
przez attache gospodarczego USA w ty amerykańskie b. premier Fe- 
Budapeszcie mitha, przez zastęp renc Nagy i faszysta węgierski 
cę attache wojskowego Foyle'a i Pięifer. 
przez palkoak Krafta. | Vogeler oświadczył że z regu- 
BN ły w każdym poselstwie Sta- 
Dywersyjna działalność oskarżo- |, naw Zjednoczonych w krajach 


demokracji ludowej jeden z dy- 
plomatów, pozostający na stano- 
wisku II sekretarza lub innym 
— pracował dla centrum szpic- 
goyskiego (ODI). 
„Kończąc swe zeznania Vogeler 
dezył, że „niezmiernie żałuje, 
suprawiał akcję sabogażową p 
wko węgierskiej demokracji 


ludo- 


ej“ i prosi o jak A Analisi 
potraktowanie. 

Po. zeznaniach Vogelera p 
czący ‘tryb 


wego, obaj 
specjalnie 


ku rozprawy w 

W dalszym ciągu sąd przesłuchał 
oskarżonego KELEMENA DOMORO 
„ który przyznał się całkowicie do 
winy. W „Stańdard* oskarżony pra- 
cował od *1928 roku, ostatnio jako 
szef buchalterii, Oskarżony, który z 
przekonań jest faszystą — szukał 


„ | zumieć 


Nr 


Potężna jedność narodu radzieckiego 


W porty wstępnym 
Prawdy” pt. „Potężna jed- 

ność lu js czytamy, 
że wielomilionowy naród radziecki 
przygotowujć się do wyborów, jak 
do wielkiego święta, Z każ 
dniem wzrasta aktywność politycz- 
na i produkcyjna mas pracujących. 
Ludzie radzieccy pragną uczcić 
dzień 12 marca nowymi sukcesami 
we wszystkich dziedzinach budow- 
nietwa gospodarczego i kulturalne- 
go. W przededniu wyborów uwydat 
nia się ze szczególną siłą niezłomna 
jedność moralno - polityczna społe- 
czeństwa radzieckiego, zespolenie 
narodu radzieckiego wokół Partii 
Bolszewickiej, wokół wielkiego Wo- 
dza i Nauczyciela TOWARZYSZA 
STALINA. s 


Podobnie, jak w poprzednich wy- 
borach, tak i obecnie Partia Komu- 
nistyczna występuje w jednolitym 
błoku, w ścisłym sojuszu z bezpar- 
tyjnymi robotnikami, chłopami i in- 
teligencją. Blok ten stanowi wyraz 
nierozerwalnej więzi Partii i naro- 
du, niewzruszonej jedności wszyst- 
kich warstw społeczeństwa ra- 
dzieckiego. 


Jedność taka mogła się ukształ- 
tować i rozwinąć jedynie w warun- 
kach zwycięstwa socjalizmu w spo- 
łeczeństwie, w którym nie istnieją 
klasy wyzyskujące, w którym wła- 
dze spra' masy ące, w 
którym robotricy, chłopi i inteligen 
cja, przedstawiciele wszystkich na- 
rodów ZSRR pracują zgodnie, ze- 
spoleni w jedną bratnią rodzinę, 0- 
garnięci jednym pragnieniem, jedną 
myślą, dą: ze wszystkich sił do 
jednego, wielkiego celu — do zbu- 
dowania KOMUNIZMU. 


Partia Lenina - Stalina jest siłą 


ne zapełniają długie listy, Aby zro- 
ile uzyskanych zostanie,’ no+ 
wych wartości dla budowy Nowej | A 
Polski, dzięki wzmożonym wysiłkom 
każdego robotnika, każdego zespołu, 
wystarczy wymienić brygadę tow. 
Stanisławy Milczarek, która postano- 
wiła na swym odcinku „nie dać się 
górnikom” í wyprodukować w bieżą- 
cym roku więcej przędzy na sumę 
1181460 złotych, 


PZPW Nr 37 


Nasz korespondent fabryczny z 
PZPW Nr 37 tow. Janina Tomaszuk 
donosi nam, że zobowiązania długo- 
falowe poszczególnych pisowan 
spotów napływają bez przerwy. A 
więc: pracownicy oddziału 1-Grabowa 
w liczbie 12 zobowiązali się podnieść 
jakość i ilość o 2 procent. „Liga Ko- 
biet niezależnie od zobowiązań na 
dzień B Marca postanowiła na oddzia 
le cerowalni podnieść jakość do 100 
procent i na tej wysokości utrzymać 
się, członkinie LK: Leonarda Szymań- 
ská, Helena Latocha 1 Helena Wit- 
kowska zobowiązały się ponadto prze 
kraczać swą bazę akordową o 12 pro 


. |cent, 2 procent 1'10 procent, + 


Zakłady A 2l 


Z zapałem odpowiedziała również 


na apel tow, Markiewki młodzie 


kontaktu z Amerykanami już w 1945 
roku, do wywiadù zaś zwerbowany 
został w 1947 r. 

Oskarżony Domokos wstąpił na zl 
cenie Geigera do Węgierskiej Parti 
Pracujących. Trudnił się dostarcza- 
niem wywiadowi amerykańskiemu da 
nych o węgierskiej produkcji przemy 
słowej, o działalności poczty, struk= 
turze urzędów przemysłowych itp. 

Oskarżony przyznaje, -że sen 
ne na poczet zamówień kredyty od 
Związku Radzieckiego zostały użyte 
na inne cele, Oskarżony przyznaje, 
że prowadził fałszywe księgi i spo- 
rządzał fałszywe raporty, podając, 
że produkcja jest znacznie większa. 
aniżeli w rzeczywistości. 

Geiger płacił oskarżonemu za jego 
usługi 500 forintów miesięcznie, * 


Proboszcz dr. Just agentem 
sieci szpiegowskiej 
Z kolei zeznawał proboszcz rzym- 


sko- katolicki dr ISTVAN JUST, 
Przyznaje on, że w roku 1946 został 


i |zwerbowany do wywiadu angielskie- 


go przez obywatela angielskiego 
Redwarda, który następnie mianowa- 
ny został na stanowisko attache po- 
selstwa brytyjskiego w Budapeszcie, 

Oskarżony dostarczał Redwardowi 
danych politycznych, gospodarczych 
i wojskowych (w młodości oskarżony 


był oficerem zawodowym). Redward 
skontaktował oskarżonego z Edga- 
rem Sandersem w kwietnin 1947 ro- 
ku, polecając oskarżonemu, -aby w 
dalszym ciągu przekazywał swe me] 
dumki Sandersowi. 

Oskarżony przyznaje również, że. 


kierowniczą państwa“ radzieckiego. 
Dzięki swemu mądremu  kierowni- 
ctwu Partia zapewniła „zwytięstwo 
socjalizmu w ZSRR, a obecnie pew- 
nie i nieugięcie prowadzi kraj rar > 
dziecki do komunizmu. , 

W ciągu wielu lat ludzie radziec- 
cy z własnego doświadczenia prze- 
konali się, że Partia Komunistyczna 
nie ma wyższych interesów nad in- 
teresy narodu, że cała jej _dzia- 
talność ma na cełu ofiarne służenie 
masom pracującym. Naród radziec- 
ki darzy Partię bezgranicznym zau- 
faniem i stosuje się ściśle do jej 
wskazań, walcząc pod kierowni- 
ctwem Partii o realizację jej leni- 
nowsko - stalinowskiej polityki. Par 
tia Lenina - Stalina otoczona jest- 
powszechną miłością, Miłość ta zna- 
lazła nowy, dobitny wyraz w nie- 
opisanym entuzjaźmie i wzroście po 
litycznej aktywności, którą wśród 
mas ludowych wywołała odezwa 
KC WKP(b) do wyborców. 

Ożywiona dyskusja nad odezwą, 
która toczy się obecnie na zebra- 
niach robotników, kołchoźników i 
inteligencji świadczy, że naród ra- 
dziecki jednomyślnie i z całego ser- 
ca aprobuje politykę Partii Bolsze- 
wickiej, stanowiącą fundamentalną 
podstawę ustroju radzieckiego. Ra- 
dzieckie masy pracujące gotowe Są 
pod kierownictwem Partii Bolsze- 
wickiej pod wodzą Wielkiego 
Stalina walczyć o dalsze sukcesy ko 
munizmu i wyrażają niezłomną gö- 
towość poparcia kandydatów Bloku 
Komunistów i Bezpartyjnych w wy 
borach do Rady Najwyższej. 

Cały naród radziecki popiera z en 
tuzjazmem swą Partię Bolszewicką, 


swego ukochanego Wodza — Stalina, 


Łódź podejmuje wezwanie tow. Markiewki 


Załogi fabryczne odpowiadają tysiącami długofalowych zobowiązań 


Łódzkich Zakładów Wylwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia Zakład 
Brygada młodzieżowa! montażu 
k informuje nas tow, Halina Żyż 
nasz korespondent fabryczny — 

wykonać w miesiącu 


ko, 
postanowiła 
marcu, kwietniu i maju po 1.000 wy- 
łączników olejowych ponad plan, dru 
ga zaś brygada w tymże okresie po 


3.000 bezpieczników. Poza tym mło- 
dzież ŁZWANN podjęła zobowiąza- 


nia organiżacyjne 1 kulturalno-oświa 

szywając jednocześnie do 

nictwa na tym polu młó- 
z zakładów „A-22” 


Zakłady 
im. Śbzelozyka 

W dniu 16 lutego na- zebraniu 
IM oddzłału Z. M. im. J. Strzelczyka 
— pisze nam korespondent Marian 
Majchrzak — tokarze w liczbie 35 po 
stanowili odpowiedzieć na apel gór: 
nika tow, Markiewki, zobowiązując 
się w przeciągu 6 miesięcy podnieść 
produkcję swego oddziału 'od 2 do 15 
procent. Wymieniony oddział: jest jed 
nym z pierwszych, który przystąpił 
do długofalowego współzawodnictwa, 

Zobowiązania napływają w dal- 
szym ciąg 


= Brudna robota wywiadu anglosaskiego 


w krajach demokracji ludowej 
Dalszy ciąg procesu szpiegów i dywersantów w Budapeszcie 


w _ końcu października 1947 róku 
ukrywał u siebie szpiegów, przerzu- 
conych z Rumunii, za co otrzymał 3 
tys. forintów. Oskarżony przyznaje, 
że jako b. oficer doskonale zdawał 
sobie sprawę, że dostarczane przeż 
niego informacje miały charakter 
tajemnie wojskowych. Na zapytanie 
przewodniczącego o pochodzenie spo- 
łeczne oskarżonego — oświadcza on, 
iż pochodzi z bardzo bogatej rodziny 
obszarniczej. 

W dalszym ciągu sąd przesłuchał 
oskarżoną Doery. Przyznaje się ona 
do winy, wyjaśniając, że dostarcza- 
ła meldunków politycznych, wojsko- 
wych i gospodarczych,” Pracując w 
centrali telefonicznej — podsłnchiwa 


ła rozmowy, o których ti 
składała meldunki. ja Ua aj 


Proces trw. 
NN 


Na rozkaz USA 


De Gasperi uznał morionetkowy rząć 
Bao-Dai w Vietnamie 


RZYM (PAP). — Rząd włoski podał 
oficjalnie do wiadomości, że uznał 
marionetkowy rząd Bao-Dai w Viet- 
namie. 

„Unita” podkreśla, iż decyzja ta po 
wzięta została wbrew opinii dyplo- 
matów włoskiego Ministerstwa Spraw 


Zagranicznych, przebywających na 
Dalekim Wschodzie, którzy wypowie 
dzieli się za uznaniem Chin Ludo- 
wych oraz wysunęli poważne zastrze 
żeli” w sprawie uznania rządu Bao- 
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rzędów krzeseł podnosiły si Muszyńskiego, majstra z wykończal | niżej 100 „= zieloną, Prządki uważ- | według „dawnego“ zwycza nej Piątki*, zarówno prządki, jak 4 | wych zobowiązań prodnkaj, ja jch, po- 
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1945 roku» wstąpił dós Stuonnictwa 


nie i uradziły: „Do 1 lipca podnieste 
my wydajność naszej pracy, przeka 
y produkcyjne, Niezal 


nia, pomocy „i, Tady: mlodym, | dowanfu naszych błędów i bylibyś 
olonym koleżankom, Od noj bardzo zadowoleni gdyby wkrótce 


asy: inne odchodzą mar- 
h produkcja oznaczona | niewy 


e . i į 7, r M erenc; je bat 
p Z p N w ona kredh A, niestety wego roku rozpoczęto więc wytężoną | została znów zwołana konferencja, jąc ba 
JG r. 1 z yciężyły i amerykański z akcję szkoleniową, prowadzoną przez | na której nasi odbiorcy zapoznaliby od tego będziemy  przestrzeg: 
Á pr ządek nie o: utorki tow, tow. Nyk, Karlińską opinią, cọ do obecnej ja | Cz í yn, aby ra na r sze 
ży i plamie- 


pragi 
m naczelnym ha 
produkcję najwyższej 


przędzy”. sunąć br 
że odbiorcy PZPB Nr | nie jej oliwą, 
oraz mniej skar | slem d 


Oleksiew 


Wy 


azy codzi 


akordowych, nnej pro 


we współzawodnictwie międzyzakładowym w IV kwartale ub, roku | swych t 
Sprawa szkolenia «dukcji są najlepszym dowodem, 
praynos 


Faktem jest 


Na pierwsze miejsce między za Żżytećzne cele, Ustalą to załogii akcja ti dane: rezulta: 6 od „pewnego czasu 
kładamt przemysłu jedwabniczo- _ zwycięskich zakładów na swych] „ , Zawodowego _ |ty, a procent wykonania baz przez|żą się na złą jakość przę jakości. 
galanteryjnego, błorącymi w TV ogólnych zebraniach. W zależno-| „Z ENY Wo: kañ | niedoświadczone prządki podnosi się|chodzą jeszcze reklamaej Współzawodnictwo 
k i egipskiej 7 


eb zdobyte za wydaj- | skiej rane | z dnia na dzień, W dziedzinie odpo- | ws: 


ystkim z Andrychowa, odbierają, z PZPB Nr 3 pobudza 


kwartale ub. r. udzfał we współ | ną : : ONIBERE] 5 1 
pracę nagrody przeznaczone | egzekuty postawiły sobie, jako | więdniego uświadomienia konserwa. | cego cienką pi zę numeracji 135 i A > 
zawodnictwie międzyzakładowym, zostaną na cele akcji socjalnej, | czołowe zadanie, przeszkolenie pr hea a uk ERT ali 170: Najwięcej uchybień wykazuje] do większych wysiłków 
wysunęły się PZPIG Nr 1, zdoby- akcji kulturalno-oświatowej, na| dek, nie w) konujących baz zkordo- | (PYPYch prządek mają je Wiele | tutaj skrgcalnia, gdzie zdarzają s Już od pewnego czasu dochod 
wając ogółem 904 punkty. Zakła- CJĘ kasy samopomocowej Wa „ Wiadomo- powszechnie, że | do zdziałania organizacja oddziało- | zabrudzenia i zaoliwienia przędzy. | słuchy, że między załogami przęć 
da draż Sory żone n (w p. zkolenie zawodowe w  przędzalni|wa i rada zakładowa. Byly dyrektor Potocki nie kładł wea | ni PZPB Nr 5 i PZPB Ne 3 odb 
ją się jak Wr r020- 
szła się załogi obydwu 
tych prź ępują do dłu- 
gofalowego awodnictwa mig- 


akładowego, kto w okrósie pół- 


wysokości jednego miliona zło- 
tych. 
Drugie miejsce 1 nagrodę w wy 4 
sokości pół millona złotych zdo- 
były PZPJG Nr 5 w Białymstoku, 
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groty. ; przyżnano, ; Państwowym ; 
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nek w bod 4 et 
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Co na to Gminna Rada, Narodowa w Szczercowie | w zakładach naszych PZPIG Nr 8|qom — pracowała z takim zapałem i zaj ropota 


two, prządki p 
Nowy klub korespondentów Kil każdy znał tow. Kazimierczakową. | oddaniem. Nastąpiło ga dopiero w | dzalni Siarki wykonały plan 
w PZPW Nr. 37 cza Łódzkiej Fabryki Obuwia wyje 


wolnej Ludowej Polsce, kiedy ztożu* | 107,5 proc, zaś mery 
chała do swej” podópiecznej wst Za: | chlewie w 


Nia j 7 | miata, że obecnie Gowin jej trudu | 118,8 proc. W miarę rozwoju uke 
ale schyloną nad krosnem 1 obserwu | nie wzbogaca kapitalisty-wyzyskiwa | szkolenia, wykonanie planu pr 
W tych dniach powstał nowy klub | qradnikie w powiecie łaskim. Podczas | jest karygodny, Nie wąlpimy, że od- 
korespondentów w PZPW Nr 37. L robotnicy powiednie władze interesuja się 


jącą w skupieniu proces produk: cza, lecz stanowi wspólne dobro kla- | gać będzić coraz sprawniej, a w. 
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Zebrani postanowili nawiązać uwierzyć, udaliśmy się na miejsce do | Gminna Rada Narodowa. R PZBRO EW read 1 
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oracowywać przynajmniej po jednej |szemu przerażeniu zobaczyliśmy fi p niem oddając się swym obowiązkom. | ję tylko uzyskiwanymi premiami i rządku. Ciągle jeszcze rzucają się tu- 
korespondencji tygodniowo, a na- | wstrząsający obraz. W jednym z rot korespondent fabryczny z ŁFO zawsze — jak opowiada kole- | ymiomami, ale również znacznymi RE aty KOMY | z 
y U Ło znac rym nie prowadzi się jeszcze do- 


stępnie wysyłać ją do redakcji. gów niechłujnie utrzymywańego chle 


wartościami wyprodukowanych _po- |statecznej walki. Poważne. zastrzeże- 
Janinę Tomaszuk, |łogu ów nieszczesny, sparaliżowany a . s | nad normę towarów, nia budzi również duży jeszcze odse- 
AAA fi arozrwo DI W róg klasowy na wsi nie Śpij) w ws je winien zang sa |; wo owy toe ij 
A 6 akliat |warujktwcdegg życia (od dziociśstNta, a odcinku produkcji odznaczono ja w |dyscypliny pracy. Trzeba jednak 
zagadnieniach. wstrząsnął nami do głębi, Mamy ostatnich niedziel |metalowe zaś pokryła gruba: .wars- |roku 1949 Srebrnym Krzyżem Zasłu- | stwierdzić, że nastąpił wyraźny prze- 

izy przyby |twa rd: gi, a kilkanaście dni. temu' towarzysz |ł0m w produkcji i że tylko od dalszej 


(Bań) | przecież w Polsce wiele zakładów, w j A w s 
ORO POPROEEOO as OŁOEDODAAEEOOLOEOEH EPEE PPEEEWNNOCODOONCKEAWK | fo do swej podopiecznej wsi Prusz | Kiedy rozżaleni poczęliśmy doszu |ka Kazimierczakowa została wysunię | wy!<zonej EZ! Prak Koba 
ków w powiecie łaskim, stwierdzi. |kiwać się źródła tej  rabunkowej |ta na odpowiedzialne stanowisko kie | ratu nadzora technicznego, od pracy 


Trzeba szkolić przędłzalników liśmy z żelem, że poprawione po- |gospodarki mieniem — społecznym, | rownika tkalni w Romanowie. całej załogi, zależy _ utrwaienii 


przednio pi rolni- | wkrótce wykryliśmy je. Okazało Janina Kalinowska A kazania zacho- 
éni U w n x y SZĄ iminy Sa o „_ „| Wwanie oraz podniesienie poziomu pro 
na samoprzą$nice wózkowe NA- SU OSC Gi m KE F : How) Samopomocy korespondent fabryczny „Głosw” | dykcji! „Bawełnianej Piątki”, 
aiena e aAA momoe „Chłop kiej, znów ulegają | Chłopskiej, której zpi Z PZPJG Jr 8 aa MS 
Sprawą: ta winien więc zająć |Zniszczeniu Olb: 


ymi nakład pra- |lega ów ośrodek maszynowy, REA 
oraz Związki jcy i pieniędzy, włożony p 


olenia | doprowadzenie do por 


Przewodniczącym klubu, wybrano | wa, odgrodzony kojcem leżał na bar- 
jednomyślnie to 
która będzie się 


zostałych członki 
nej tematyce i 


y jednej 


enkoprzędnej PZPB | brak 
talina od dłuższego ju kladów 
zmianie beżczynnie stoi 6 samo- | się Centralny 
prząśnic wózkawych, na skutek bra: | Za 


W przędzalni 


a mas w |w 78 procentach opańowmy pisz | TJ, e 
i "na [Boy mekka Rar e wyj PTACOWNICY finansowi 


tu wszędzie na 


ku obsługi. W tych anach stanęły abe AD edl na marne. Kierownie |strony  wysuw g 
sze dwie maszyny. Jasne je kowe, Czylalmy w „Obie "że y cperowane maszy kierownige stanowiska klasowo| W przemyśle skórzanym - przystąpili do współzawodnictwa 
go duże straty i trudna nam wyko*| ny przystąpił żespół młodzi ściło w budynkach, pozba- |bliskich im ludzi, a więc i w 0- | Pracownicy działu (inansowo-księ: |nowego jednolitego planu kont, oraz 


maszynowym. Pora źlikwi |gowego CZPSkór 
ten skandaliczny stan rze- 


jąc ko- |księgowań miesiąca stycznia br., po- 
terminowego | stanowili przystąpić do współzawod- 


słońce |* 


sięczne. B ma-| Warto, żeby tą sprawą zajęły się rów |wionych dachu, gdzie de 


nać nasze plany z i j 
y ych udziału w pro-| nież kierownicze czynniki naszych za A ANER 


zność i ważność 


— to poważny ub kładów. sata sji wykonania swych zadań na odcinka |nictwa pracy i wzywają pracowników 
se na. prządzaliików: ka Ei Marta Deredas ; c city w niwecz. C dre Jan Łuczak zamknięć rachunkowych za rok ubie- |działu finansowego CZPP do podję- 
« moprzaśnica wózkowe. żel korespondentka z PZPB im. Stalina wniaue zgniły prawie całkowicie, koresp. farb. z MZK gły oraz przekształcenia ich według |cia takiego samego zobowiązania, 


Mała, przyfrontowa stacja kole-] 
Jowa. Wieża ciśnień: Dwie stare, | 
wysmukłe topole, Niewysoki buy- 
dynek stacyjny z czerwonej cegły 
otoczony gęstymi akacjami, ~: 

Na torze,stoi transport wojsko 
wy — długi szereg wagonów, Do 
jednego z nich podbiega dwóch | 
wiejskich chłopaków z kobiałka 
mi. 

Lejtenant Martynow 

Po czemu porzeczki? 

Starszy chłopiec odpowiada: 
Od was pieniędzy nie bie-| 
rzemy, towarzyszu dowódco. 

Malec sumiennie napełnia 
szklankę z czubem, 'tak, że porze 
czki sypią się ma rozpaloną od 
słońca ziemię, Wysypuje zawar- 
tość szklanki do podstawionej 
menażki, zadziera do góry gło-| 
wę'i. przysłuchując się dalekiemu | 
warkotowi motoru, oznajmia: | 

„Henkiel“ hucz; Uch, ucht.. 
Zatknęło go. Wy się nie bójcie, | 
towarzyszu lejtenancie. O! Poszły | 
nasze myśliwce, Tu dla Niemców | 
nie ma przejścia nawet w obło- 
kach. | 
Chwyta kobiałkę i biegnie da-| 
lej, Koło wagonu zostaje się je- 
go siedmióletni jasnowłosy bra 
ciszek, Teń uważnie przysłuchuje 
się dalekim wystrzałom artylerii | 
przeciwlotniczej į poważnie wy- 
jaśnia: 

— Ło! Tam wojna butho! 

Ldjtenanta Martynowa , wtado- 
mość ta interesuje, Siada na po 
dłodze w drzwiach wagonu, zwie 
szając nazęwnątrz mogi, zajada 
porzeczki £ powiada 

— Hm! A © tam, chłopcze, ro“ 
bią ludzie xa tej wojnie? 

— Strzylajom — objaśnia chło- 
piec — Bierom karabin, albo ar- 
matę, cylujom i.. bach! I gotowe. 

= Co: gółowe? 

— Jak to o1? — wykrzykuje 
chłopak ze zdziwieniem na* 
ciągną .kuręk, nacisną — í już go- 
towa „śmierć. 

— Komu” śmierć — mnie, 
I Martynow, jak by nic nie rozu- 
miał, pokazuje palcem na siebie, 

— E, niii — wykrzykuje malec, 
zmartwiony i zdziwiony nieznajo* 
mością rzeczy oficera. — Przy- 
szedł jakiś zły duch, bomby rzu- 
ca, na chaty, na szopy... O, tam 
babkę zabiło, dwie krowy rozer- 
wato. A to co takiego? — zapy- 
tuje nagle z szyderstwem w gło- 
sie. Nagan przyczepił, a jak wo* 
jować, to mie wie. 

Lejtenant Martynow jest za- 
wstydzońy. Otaczający go ofice- 
rowie śmieją się, 

Maszynista . daje sygnał, 

Chłopiec, który roznosił porze- 
czki, . bierze srozsierdzonego 'bra- 
ciszką za rękę 4 krocząc z nim 
wzdłuż wolno posuwających się 
wagonów, zśpiewnie, z odcieniem 
pobłażliwości. w głosie tłumaczy 
mu: 

= Oni wiedzą! Onf żartują! To 
już taki naród jedzie... wesoły, 
pdważny| Mnie jeden oficer za 
szklankę porzeczek trzyrublowy. 
papierek w biegu dał. -No i 
głem ja: za wagonem.. Ale 
nak papierek do środka rzuciłem 

— Qoo! — z aprobatą zakiwał 
głową malec — Tobie on nie p- 
trzebny. A on tam,na wojnie 
niech kwasu albo oranżady kupi. 

— Oj, głuptasku! — mówi star- 

szy pobłażliwie, przyśpieszając 

jednocześnie kroku, by nie dać 
się przegonić wagonom. — A bo 
to na wojnie piją takie coś? Nie 
chowaj. się za mnie, nie kręć glo- 

wą! To nasz myśliwiec „1-16". 

Niemiecki nie tak huczy, a cięż- 

ko, z przerwami. ` Jakże to — 

swoich samolotów nie znasz. 


zapytuje: 


Radzieckie dzieci! 
tysięcy spośród nich 
wojnę tak samo jak dorośli. One 
to chciwie, do ostatniego słowa, 
słuchały + komunikatów z frontu, 
zapamiętywały wszystkie Szcze- 


odczuły 


Dziestątki | 


ARMIA RADZIECKA 
I DZIECI RADZIECKIE 


granicznym szacunkiem odprowa- 
dzały uchodzące na front tran- 
sporty żęłtierzy, z/miłością wita 
ły przybywających z frontu ran- 
nych. 

Widziałem te dzieci na głębo” 
kich tyłach, w pasie 'przyfronto- 


Zastęp „Murarzy” ma dzisiaj | 
zbiórkę. Będzie.pełnił służbę w 
Komendzie Hufca. Chłopcy przy- 
na miejsce na długo przed 
nem, bo przecież dzisiaj w 
hufcu tomaszowskim zosta” | 
ny, 


ich 
nie otwarty ośrodek metody! 


Nie mogli doczekać się początku 


u 
ws 


czystości. Czerwoną, długą 
zamykającą wejście do 
ośrodka, przeciął Delegat Kurato: | 
rium Szkolnego. Uroczyste. otwar | 
cie było rozpoczęte, 


wym i nawet na linii frontu. | 
I wszędzie widziałem jak gorąco 
pragnęły pomagać czymkolwiek 
Armii Radzieckiej, słyszałem jak 
marzyły głośno o dokonywaniu 
bohaterskich czynów na wzór żoł- 
nierzy frontowych. 


| lak pracują harcerze w Tomaszowie Mazowieckim 


W dużej sali świetlicy ośrodka | 
do licznie zgromadzonych dele- | 
gatów władz, społeczeństwa, or-| 
ganizacji i drużyn harcerskich | 
przemawiali przedstawiciele Par- | 
tii, Kuratorium, Harcerstwa: ż 
czyli nowemu ośrodkowi, aby wy | 
chowywał « młodzież na dobrych | 
obywateli Polski Socjalistycznej. | 
„Murarze” aż buzie otworzyli z 
podziwu, ‘kiedy dh. Komendant | 
Chorągwi mówił, jak to w przy- 
szłości będzie jeszcze więcej ta- 


Ubiegłej środy w sali konfe- 
rencyjnej Komendy Ćhorągwi w 
Łodzi odbyło się zebranie całego 
aktywu instruktorów “harcerskich 
z terenu hufców łódzkich. 

Członkowie Komeńdy Chorą- 
gwi, hufcowi í współpracownicy 
hufców zebrali się razem, by 
omówić dotychczasowe osiągnię- 
cia organizacji harcerskiej na te- 
renie Łó oraz jej zadania nai 
przyszło 
Obrady odbyły się pod hasłem: 
„Wszyscy harcerze do walki o 
Plan' Referat na temat naszych 
zadań-w proguc Planu Szęścialet- 
niego wygłosił komendant chorą- 


gwi, dh, Andrzej Albrecht, o 
umasowieniu harcerstwa mówiła 
druhna Irena Kamińska,  Następ” 


nie wywiązała się' między ,ucze- 
stnikami konferencji długa i cie- 
kawa dyskusja nad pracą hufców 
oraz d 
W wyniku dyskusji okazało 
się, że organizacja zethapowska 
otrząsnęła się z wpływów syste- 
ma A PACTOWAEKTA FEEPYFELPYJASAA 
M ieszkał człowiek w lesie ko- 
ło Błękitnych Gór. Dużo pra- 
cował, a pracy wciąż- nie ubywa” 
ło i nie miał możności pojechać 
na urlop do domu, 
A kiedy wreszcie nastąpiła Zi- 
ma, ogarnęła go straszna tęskno- 
ta, uzyskał więc zezwolenie kie- 
rownika 1 posłał do żony list, pro 
sząc, by przyjechała do niego w 
odwiedziny wraz z dziećmi, 


Dziect było dwoje — Czuk 
i Hek, 


A mieszkały wraz z matką w 
dalekim ogromnym mieście, po- 
nad które lepszegó nie ma na 
świecie, 

We dnie i w nocy płonęty nad 
wieżami tego miasta Czerwone 
gwiazdy. 

I oczywiście, miasto to nazywa- 
ło się — Módskwa. 


PRI 


W tej właśnie chwili, gdy listo- 
nosz z listem wchodził po scho- 
dach, miiędzy Czukiem a Hekiem 
wrzał bój. Krócej mówiąc, po pro 
stu wrzeszczeli i bili się. 

Od czego zaczęła się bójka, już 
zapomniałem. Ale, jeśli mnie pa 


Instruktorzy harcerscy radzą 


mù wychowawczego _badenpo- | 
wellowskiego, okrzepła ideologu- | 
cznie, nabrała rozpędu do dalszej 
pracy. 

A jakie stają obecnie „zadania 
przed łódzkimi drużynami ZHP? 

Przede wszystkim należy roz“ 
szerzyć i pogłębić wpływy har- 
cerstwa w. szkole, umasowić sze- 
regi i włączyć harcerzy do ucze 
stnictwa w budowie Planu Sze- 
ścioletniego. 

Od wrźeśnia do stycznia łódz- 
ka :orgdniżacja harcerska; wzrosła | 
z 5.344 członków do 7.965. je | 


jest > to! djeszcze . WystarczkjĄCH. 
Drużyny farcerskfe -powinny : por 
wstawać’ feszcze szybciej i liez- 


niej, niż do tej pory? Instruktorzy 
radzili nad planem wzrostu licz- 
bowego dłużyn, nad najlepszymi 
metodami pracy harcerskiej, aby 
najszybciej wypełnić postawione 
przed harcerstwem łódzkim zada- 
nie: „W- Każdej klasie szkolnej — 
— drużyna harcerska”, 


KAERDER AAEE EAEE TLT PTAKA TTW ATS POT TYT YTY 


ARKADIUSZ GAJDAR 


eiat minut, a w dwóch — jeszcze 
więcej. 

Oto dlaczego bracia w mgni 
niu oka otarli łzy i rzucili się, 
aby otworzyć drzwi. k 

Ale, okazało się, że to nie byłą 
matka, lecz listonosz, który przy” 
niósł list, 

Wówczas -krzyknęli: 

— To jest list od tatusia, Tak, 
tak, od tatusia! Na pewno wkrót 
ce przyjędzie. 

1 z radości zaczęli tarzać się, 
skakać i fikać Koziołki na sprę- 
żynowej kanapie. Bo chociaż Mos 
kwa jest najwspanialszym ` mia- 
stem na świecie, ale kiedy tatu- 
sia już blisko rok nie ma w do- 
mu, to nawet w Moskwie może 
się zrobić nudno. 

I tak się rozbawil, że nie za- 
uważyli, jak weszła matka, 

Była bardzo zdziwiona, ujrzaw= 
szy, że obaj jej wspaniali syno- 
wie leżą na plecach, wrzeszczą i 
walą obcasami o ścianę, i to z ta“ 


mięć nie myli, albo Czuk ściągnął 
Hekowi puste pudełko od zapa- 
łek, albo Hek ściągnął Czukowi 
blaszankę ód szuwaksu. 

Przed chwilą obaj bracia dalí 
jeden drugiemu dobrego sztur 
chańca pięścią, i mieli zamiar zro 
bić to po raz wtóry, gdy nagle za 
vięczał dzwo: Z niepokojem 
i po sobie. 
yślelf że to przyszła ich ma 
A mama miała dziwny Cha- 
Nie strofowałe Za to, że 
nie krzyczała, ale po pro 
złączała k łobuzia* 
adzielnych poko 
, a nawet i dwie, 
m się razem bawić. 


ma, 


góły bohaterskich wyczynów żoł” 
nierzy, Armii Radzieckiej, zapisy” 
wały, nazwiska bohaterów, z bez“ 


tik j tak! — jest całych sześćdzie 


A przecież w jednej godzinie — | 


ką siłą, że nad kanapą trzęsą się 
obrazy i sprężyna jęczy w zega- 
rze wiszącym na ścianie. 

Gdy dowiedziała się jednak, ja- 
ki jest powód takiej radości, nie 
gniewała się na synów. 

Spędziła ich tylko z kanapy, 
niedbale zdjęła futerko i schwy- 
ciła list, nie strz 
z włosów płat Ś 


„posiada 


ZN ZZ 


Armia Radziecka odwdzięczyła 
się im za miłość i troskliwość | 
płynące z gorących serduszek. 
Wróciła. im beztroskę, radość 4 


śmiech. Tym, które poznały'co to 
koszmar okupacji, wróciła poza 
tym wolność i młodość. 


kich ośrodków, a Dom Harcerski 
w Tomaszowie wspaniale rożbu- 


duje się. 
Potem dwie małe harcerki wrę- 
czyły kwiaty przedstawi 


Polskiej Zjednoczonej Par 
botniczej í Inspektoratu Szkolne- 
go, dziękując im za pomoc, udzie 
loną harćerstwu w jego pracy. | 

W części. artystycznej wystąpi: | 
ły harcerska orkiestra i Chór. Śli- 
czne były tańce ubranych w barw 
ne stroje ludowe zespołów har- 
cerek. W miłym, radosnym na“ 
stroju zakończyła się uroczystość. 
Sale ośrodka opustoszały, wszy” 
scy rozeszli się do domów, tylko 
półkach i w szafach zostały 


na 
rzędy nowych, błyszczących. na- 
rzędzi, czekając na  jutrzejszą 
pracę 

——0—— 


Ośrodek metodyczny w Toma- 
szowie Maz. jest pierwszą w Pol- 
sce tego rodzaju placówką, Dzia- 
ła on już od paru miesięcy, a nro: 
czyste otwarcia urządzono ` do- 
piero teraz, gdy przedtem hu- 
fiee był w trudnych warunkach 
mipszkapiowych. Obecnie hufiec 
ży dom» dwupiętrowy, 
w. którym: mieszczą elę (działyj 
ośrodka — przyrodniczy, „modes 
larski, ślusarski, stolarski, elek- 
trotechniczny, 

Ośrodek tomaszowski rozwija 
ożywioną działalność i można mu 
tylko życzyć dalszej pomyślnej 


pracy. 
Zenek M. 


nież, Ale po chwili zaczęła się u* 
śmiechać, a więc list był wesoły. 

— Ojciec nie przyjedzie — po- 
wiedziała matka, odkładając list. 
— Ma jeszcze wiele pracy i nie 
zgadzają się, by przyjechał do 
mas, do Moskwy. 

Rozczarowani Czuk i Hek w 
zamieszaniu spojrzeli jeden na dru 
giego. List był, jak się okazało, 
|bardzo, bardzo smutny. 

Od razu się nadąsali, zaczęli sa- 
pać i ze złością spojrzeli na ma:- 
kę, która, nie wiadomo z jakiego 
powodu uśmiechała się. 
| — Nie przyjedzie, — ciągnęła 
matka, — ale prosi nas, żebyśmy 
przyjechali do, niego, 

Czuk i Hek zeskoczyli z kana- 


PY: 
— Co to za dziwak! — westch- 


nęła matka. — Łatwo jest powi 
dzieć — przyjechać w odwiedzi- 
my, — jak gdyby to można było 


wsiąść do tramwaju i pojechać. 
— Tak, tak! — szybko odezwał 
się Czuk, — jeżeli nas zaprasza, 
to wsiądziemy i pojedziemy. 
Głuptasku, — powiedziała mat- 
ka. — Tam trzeba jechać pocią- 
giem tysiąc i jeszcze kilka razy 
po tysiąc kilometrów. A następ" 
nie na saniach końmi, przez tajgę. 


Co to za 
pomyślcie 


czy „niedźwiedzia. 
dziwny pomysł? No, 


roztopiły się ju 
szczały nad jej ciemnymi 
mi 


y 
brwia- 


Wezyscy wiedzą, że listy bywa- 
ja wesołe albo smutne i dlatego, 
|gdy matka czytała, Czuk i Hek 
uważnie obserwowali jej twarz. 

Z początku matka spochmu 
oni więc spochmurnieli Tór 


ita, 


| tylko. 
| — Hej 


hej! — Czuk í Hek. nie 
e nawet ani pół se- 


li, że są gotowi jechać nie tylko 
jtysiąc, ale nawet sto tysięcy kr 
|lometrów. ' Niczego się nie boją. 
[Sa odważni, To właśnie oni prze 
pędzili wczoraj kamieniami obce- 


w tajdze można napotkać wil- | 


Wiatr z dachów śnieg z szelestem głośnym strąca, 
Północ wydzwania Spasskiej Wieży zegar 
Znajoma fajka, nigdy nie gasnąca, 

Wąsy, stwizną przyprószone z lekka. 


On okręt nasz do zwycięstw wiódł przez lata 
I dla mas czasy chronią go surowe. 

W tę noc nad mapą wszystkie ludy świata 
Wraz z nim w sędztwym Kremlu chylą głowę. 


Front w zawikłane wzory 


się układa, 


A on, celując w czarne, wrogie kręgi, 
Gestem dowódcy, zwykłym i dokładnym, 
Na zachód wciąż przesrwa chorągiewki. 


On stanął ponad nami, frontem; Moskwą, 
Na zachód ramię wyciągając swoje: 
Niech was prowadzi sztandar leninowski 
W. decydującej bitwie, o synowie! 


Grudzień 1941 
Pod Moskwą 


DEPESZA 


go psa, który przypadkowo załazł 
na ich podwórko. 

I długo tak mówili, wymachu- 
jąc rękoma, przytupując, podska- 
kując, a matka siedziała milcząc 
i wciąż słuchała i słuchała, Wresz 
cie roześmiała się, schwyciła obu 
za ręce, zakręciła ich i przewróci 
ła na kanapę. 

— Więc wiedzcie! — Ona już 
dawno oczekiwała takiego listu i 
tylko naumyślnie tak drażniła się 
z Czukiem į Hekiem, ponieważ ta- 
kie już ma wesołe usposobienie. 

+ * 


Upłynął tydzień, zanim matka 
przygotowała się do drogi. Czuk 
i Hek również nie tracili czasu na 
próżno, 

Czuk zmajstrował sobie kind- 
żał z nożyka kuchennego. A Hek 
znalazł gładki kij, wbił do niego 
gwóżdź i-wyszła z tego lanca, ale 
taka mocna, że gdyby przekłuć 
czymś skórę niedźwiedzia, a na- 
mu tą lancą ser 
ce, y cie niedźwiedź 
zdechłby natychmiast, 

Wreszcie wszystkie sprawy zo- 
stały załatwione, Zapakowalń już 
bagaż.  Wytrząsnęli z szafy 
resztki chleba, mąki i kaszy, aby 
nie zaległy się myszy. I oto mat- 
ka pojechała na dworzec, by ku- 
ić bilety na jutrzejszy pociąg. 
e w ciągu jej nieobse- 
ności Czuk z Hekiem pokłócili się 
Ach! Gdyby tylko wiedzieli, do 
jakich złych następstw doprowa- 
ta kłótnia, za nie na świecie 
powaśniliby się. 


Zapobiegliwy Czuk miał płaskie 


metalowe pudełko, w którym 


ALEKSIEJ SURKOW 
(przełożył Wiktor Woroszylski) 


przechowywał srebrne i inne pa- 
pierki od cukierków, jeśli był na 
nich narysowany czołg, samolot 
lub czerwonoarmista. Pióra ka- 
wek, z których robił strzały. Koń 
ski włos dla chińskiej sztuki ku- 
glarskiej í jeszcze inne bardzo 
niezbędne rzeczy, 

Hek takiego pudełeczka nie 
miał. I w ogóle Hek był gapa, ais 
za to umiał śpiewać piosenki. 

I oto, w tej samej chwili, gdy 
Czuk krzątał się w kuchni, prze* 
glądając zawartość swego pude” 
łeczka, a Hek w pokoju sobie 
śpiewał — wszedł listonosz i od- 
dał Czukowi depeszę dla matki, 

Czuk schował depeszę do swe” 
go pudełeczka i poszedł się do- 
wiedzieć, co to się stało, że Hek 
przestał śpiewać, lecz krzyczy: 

— Rra! Rra! Hural 

— Eej! Bej furumbej! 

Czuk .z ciekawością otworzył 
drzwi i ujrzał taki turumbej, że 
mu się aż zatrzęsły Ze złości ręce. 

Pośrodku pokoju stało krzesło 
ina jego poręczy wisiała podziu* 
rawiona lancą gazeta, 

Ale to jeszcze nic!  Wstrętny 
Hek wyobrażając sobie, że ma 
przed sobą cielsko niedźwiedzia, 
w rozjątrzeniu wbijał lancę w żół 
te tekturowe pudło spód matczy- 
nych bucików. A'w tym pudle 
schował Czuk blaszaną trąbkę sv* 
gnałową, trzy kolorowe znaczki, 
które mu pozostały po świętach 
Październikowych, i pieniądze — 
czterdzieści sześć kopiejek, któ- 
rych nie wydał, jak Hek, na róż* 
ne głupstwa, ale zapobiegliwie za 
oszczędził na daleką podróż. 

1 Czuk, zobaczywszy przedziu- 
rawione pudło, wydarł Hekowi 
lancę, złamał ją o kolano i cisnął 
na podłogę. 


(D. c. n) 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
(0-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Św. Trójcy. 
15-87: Pogotowie lekarskie — 
„Ul, Stalina 45 


44 KINA: 
Kiho, „BAŁTYK” wyświetla 


film. prod. waz ockiej pt. „Alek 
sander: Puszki kins, 


Kino „Połonia* wyświetla film 


Pierwsze tygodnie roku 1950 
przyniosły znączny rozwój spół, 
dzielczości produkcyjnej w powie 
cie radomszczańskim. Ogółem ma- 
my już 6 spółdzielni, z których 4 
powstały w ostatnich tygodniach. 

Powstanie nowych spółdzielni 
zawdzię: należy między inny- 
mi faktowi iż wcześniej powstałe 
spółdzielnie jak na przykład w 
Konstantynowie gmina Brzeźnice 
po krótkim okresie swego istnie- 
nia wykazały mało i średniorol- 
nym chłopom zdecydowaną prze* 
wagę gospodarki. uspołecznionej 


GŁOS PIOTREOWSK? 


W powiecie radomszczańskim 


powstają spółdzielnie produkcyjne 


nad gospodarką indywidualną, 
W tej chwili do konstantynow- 
skiej spółdzielni należy już 8! 


proc. chłopów, zakłftdało ją zaś za 
ledwie kilku. Ci pionierzy z nie 
bywałym uporem i wytrwałością 
walczyli z plotkami, rozsiewany- 
mi przez bogaczy wiejskich, któ- 
rzy chcieli zastraszyć mało i śred 
niorolnych chłopów twierdzeniem, 
że w spółdzielni produkcyjnej p: 
nować będzie nadal nędza i g 
Człońkowie spółdzielni nie 
przekonywali gospodarzy o bi 
sowności plotek, lecz wzięli się do. 


społeczeństwo piotrkowskie uroczyście uczci 


drugą rocznicę zwycięstw. 


Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
skb-Czechosłowackiej w Piotr- 
kowie postanowiło uroczyście 
uczcić drugą rocznicę zwycięstwa 
ludu pracującego w Czechosło- 
wacji, 


i zo: „Awantura na 


Na odbytym przed paru dnia 
mi posiedzeniu oddziału To 


Centrala Rybna w Radomsku 


powinna zorganizować zaopatrzenie całego 
powiatu 


Otwarcie przed kilkoma tyż 
godniami „Centrali Rybnej w 
Radomsku świade; 
większym rozw 


handlu uspołeczni 
feresowaniu.spożyciem ryb. Jak 
bardzo była Porec w. Ra- 
domsku właśnie placówka, 
świadczą chocii AB obroty mie- 
sięczne, W ostatnim o 


Komunikat 
Komisji Gennikowej í 


Komisja Cennikowa przy Zarzą 
dzie Miejskim w Piotrkowie po” 
daje do wiadomości, że cena gło- 
wizny wieprzowej ustalona zosta- 
ła na 180 zł za kg. 


Grupy producentów estarei rolnictwa naws 


nosiły one przeciętnie miesię 
nie 7 milionów złotych, z tego 


2 „miliony zainkasowano ze 
sprzedaży detalicznej, oraz 5 
milionów ze sprzedaży hurto- 
wej. Oczywiście, trzeba , tutaj 
stwierdzić, że sumy te nie są 


ostatecznym wyrazem możliwo- 

ch Centrali Ryb- 

„bowiem należy, 
t 


Ei kań 
ców mia ta wątpliwie moż- 
liwości Fozwojowe, a` tym sa- 
mym i obroty znacznie wzrosną, 
jeśli Centrala „Rybna będzie 
OBA rozszerzyć sieć swoichl 
sklepów, czy chociażby tylko 
punktów sprzedaży, w terenie 
całego powiatu. 


'a ludu czechosłowackiego 


rzystwa Przyjaźni  Polsko-Cze- 
chosłowackiej w Piotrkowie 
szczegółowo opracowano přo- 
Sram uroczystości. A więc we 
s zakładach pracy, 
i packi: odbędą 
yty i pogadanki 


nowej lu- 
łowacji. Witryny 
księgarń, czytelni i instytucji 


wydawniczych udekorowane zo- 


staną ksi 
rów. Ponadto w lokalu Zarz 
kiego ZMP wystawionajP 


anie jednoaktówka, obrazu- 
jąca życie ludu czeskiego. Po- 
dobną akcję przeprowadzi rów- 
nież w swych oddolnych , ogni- 
wach piotrkowski Zarząd Ligi 
Kobiet. Przeprowadzone zosta- 
ną pogadanki i odczyty o życiu 
kobiet w Ludowej Czechosłowa- 
cji, zilustrowane będą ich zdo- 
bycze socjalne i osiągnięcia na 
odcinku społecznym i kultural- 
nym. „Między innymi w ramach 
Zych, uroczystości po- 
od 24 do 28 bm. wy- 
świetlane będą w kinach piotr- 
kowskich filmy produkcji cze- 
skiej, 


0 | Do spółdzielni przystępowało co 


energicznej pracy, która po. kilku 
tygodniach przyniosła rezultaty. 


raz więcej członków. Na jesieni 
założono olbrzymi sad, liczący 
ponad 1000 drzew owocowych. 
Przed zimą wybudowano wielkie 
silosy, a Bydło przez całą zimę 
miało pod dostatkiem pożywnej 
paszy. Podniosła się również zna 
cznie mleczność krów. 

Wieść o znacznych osiągnięciach 
spółdzielni we wsi Konstantynów 
rozniosła się lotem błyskawicy po 
całym powiecie. W ślad za Kon- 
stańtynowem jeszcze w 1949 r. pow 
stała druga spółdzielnia we wsi 
Bogusławice do której zapisa“ 
ło się od razu ponad 50 procent 
gospodarzy. 

Powstanie czterech dalszych 
spółdzielni w Bąkowej Górze, Sta 
rym Koniecpolu, Strzelcach Wiel- 
kich i Rogączowie sprawiło, 
powiat radomszczański ysunął 
się pod względem organizacji spół 
dzielęzości na wsi na jedno z pierw 
ych miejsc w naszym wojewódz 


twie. 


Nie małą zasługę w dziele u) 
świadomienia chłopów i zwerbowa 
nia ich do spółdzielni należy przy 
pisać nauczycielce wiejskiej ze 
wsi Dąbrowa Zielona tow. Niepsu 
jównie, która jako uczestniczka 
wycieczki chłopów do Związku 
Radzieckiego stale przekazywała 


członkowie wykazywali ogromną 
czujność, pilnie zważając na to, 
aby do władz nie dostał się żaden 
bogacz wiejski lub jego sługus. 

Czujność chłopów powiatu ra- 
domszczańskiego zasługuje na u- 


dia innych zarządów spółd: 
Musimy bowiem pamiętać, ż 
zarządów w dużej mierze 
będą postępy spółdzielni i jej do* 
brobyt. 


Począwszy od dnia 20 lutego 
br, na ekranie kina „Bałtyk“ w 
Piotrkowie wyświetlany jest do- 
kumentarny film produkcji radzie 
ckiej o życiu ielkiego poety 
Aleksandra Puszkin 

Ilustracją do tego pięknego fil- 
mu są wiersze Puszkina w tłuma* 
czeniach poetów polskich. Film 
akcentuje przyjażń, łączącą wiel- 
kiego poetę rosyjskiego z naszym 
wieszczem Adamem  Mickiewi- 
czem, przyjażń wyrosłą ze wspól 
nych przeżyć artystycznych, a'prze 
de wszystkim ze wenólngi walki 
z carską tyranią, 

„Aleksander Puszkin“ "jest to no 
wy typ filmu, którego zadaniem 
jesk pokazanie wielkiej prawdy o 
człowieku, o jego życiu i twórczo 


mieszkańcom swojej wsi, oraz 
wsi okolicznych 'to wszystko to 
oglądała w  kołchozach radziec- 
kich. Jej żywe, jasne i przekony- 
wujące słowa, sprawiły, że śre- 
dniorolni i małorolni chłopi coraz 
liczniej, Die bacząc na wrogą pro 
pagandę bogaczy, zgłaszali sw 
udział do istniejących i powstaj, 
cych spółdzielni. 

Podniesienie się poziomu ideo 
logicznego małorolnych i średnio- 


rolnych chłopów znalazło swój wy 


raz i w tym, że na zebraniach wy*|! 


borczych do władz spółdzielni 


Wywiad z wiceprezesem Wojewódzkiego Zarządu Związku 
Samopomocy Chłopskiej tow. Józefem Dolecińskim 


Jak już. informowaliśmy naszych 


czytelników, w bieżącym 


miesiącu „Związek Samopomocy Chłopskiej na terenie woje- 
wództwa łódzkiego przystąpił dó akcji szkołenia kierowników 
grup producentów — hodowców i plantatorów roślin. 


W związku z tym wiceprezes 


Wojewódzkiego Zarządu Zwią 


zku Samopomocy Chłopskiej w Łodz: udzielił wywiadu przed 


stawicielowi naszój redakcji. 


Grupy producentów są pod-| 
stawą rozwoju rolnictwa na 
wsi i drogą do podniesienia do 
brobytu chłopskich mas pracu- 
jących — oświadczył na wstę- 
pie tow. Dbleciński. — Dotych 
czas jednak w większości Wy- 
padków, grupy  próducentów 
istniały na papierze, w terenie 
zaś nie przejawiały one specjał 
nej działalności i nie miały wiel 
kiego wpływu, lub bardzo nie- 
wielki, na kształtowanie się 
struktury rolnej wsi. Przyczy- 
na leżała w tym, że ZSCh mi- 
mo, iż szkolił kadry instruktor- 
skie, nie oddawał ich spowro- 
tem gromadzie, lecz pówoływał 
do pracy na szczeblu wojewódz 
kim, powiatowym lub gmin- 
nym. Obecnie podjęta po raz 
pierwszy masowa akcja szko- 
lenia kadr instruktorów, nasta 
wionych wyłącznie na prowa- 
dzeńie grup producentów. nie 
ma celu zabrania najzdolniej- 
szegu ełementu z gromady wiej 
skiej. Tym razem bierze się lu 
dzi z gromady i gromadzie się 
ich oddaje. ' 

JAKIE KORZYŚCI PRZY- 
NIESIE SZKOLENIE TAK 


WIELKIEJ ILOŚCI KIERO- 
WNIKÓW — INSTRUKTO- 
RÓW? ` 


W stosunkowo krótkim okre- 
sie czasu, bo od lutego do poło 
wy marca, pragniemy przeszko 
(6 około '8 tysięcy ludzi. Da tô 
olbrzymie korzyści, Grupy pro 
ducentów nie są po to, by je za 
łożyć i wykazać się przed wła 
dzami wykonaniem planu lub 
podjętych zobowiązań. Grupy 


przebudową struktury rolnej 
wsi. W tej chwili posiadamy na 
terenie województwa 4 tysiące 
grup producentów i to, jak 
wspomniałem w wielu wypad- 
kach mało aktywnych. Prze- 
szkolenie tak wielkiej kadry 
ludzkiej, pozwoli nam zorgani- 
zować w sumie 12 tysięcy grup, 
co bezyvsarunkowo odbij 
zytywnie na gospodarce rolnej. 
Tymbardziej, że właśnie teraz 
nad pracą „grup będą już czu- 
wać ludzie z pewnym zasobem 
wiedzy fachowej i politycznej. 

CZY ZDOBYTE WIADOMO 
ŚCI NA 5  DNIOWYCH 
KURSACH BĘDĄ WYSTAR- 
CZAJĄCE DLA PROWADZE 
NIA GRUP? 

Rzecz zrozumiała, że na krót 
kich kursach nie jesteśmy w 
stanie w pełni dać kursantowi 
wszystką wiedze potrzebną do 
prowadzenia grupy. Ale praca 
szkoleniowa kierowników grup 
nie zostanie zakończona. Kiero- 
(wnicy grup będą stale doszkala 
ni na zebraniach prowadzonych 
przez specjalne koła prelegen- 
tów. Teraatyka szkolenia, obe- 
cnego a potem systematyczne- 
go doszkalania, obejmuje prze- 
de wszystkim zagadnienia go- 
spodarki kolektywnej, pracy 
kolektywnej w ramach grupy. 
który to system bvł dotąd na 
wsi mało lub wcale nie znany 
zagadnienia gospodarcze, spo- 
łeczne i polityczne. 

W JAKIM STOPNIU I CZY 
WOGÓLE KOBIETY WIEJ- 
SKIE BIORĄ UDZIAŁ W OR- 
GANIZOWANIU GRUP PRO- 


Bezwzględnie, że tak. Udział 
kobiety wiejskiej w życiu wsi, 


w jej pracach nad podniesie- 
niem dobrobytu dowodzi, że da 
na gromada anęła na odpo- 
wiednim: poziomie. Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej kładzie | 
wielki nacisk na wciąganie ko- 
biety do wszelkich prac. I w 
tym wypadku nie pomniano 
o kobietach. Najzdolniejsze spo 
śród nich zostały powołane na 
kursy dla instruktorów grup 
producentów i po powrocie do 
wsi będą takie grupy prowa- 
dzić. Chodzi nam o jak najli- 
czniejszy udział kobiet w zakła 
daniu i organizowaniu grup 
produceńtów bo wiemy, że ko- 
bieta w prowadzeniu hodowli 
odgrywa pierwszorzędną rolę. 
JAKA ROLĘ MAJĄ DO 
SPEŁNIENIA GRUPY PRO- 
DUCENTÓW NA WSI? 
Zadanie grupy- producentów, 
czy to hedowców zwierząt, czy | P! 
też plantatorów roślin, jest bar 
dzo poważne. Grupa producen- 
tów bowiem w założeniu swym 
oparta jest na pracy kolekty- 
wnej. Mianowicie nie pracuje 
jeden człowiek, a cały zespół 
i wyniki tej pracy nie są zale- 
żne od jednostki, a od całego 
zespołu. Przy tym, ponieważ |? 
istnieje około 8 działów, w za- 
kresie których powstają grupy, 
rolnictwo na wsi rozwija się 
wszechstronnie. A więć w za- 
kresie grup hodowców powsta 
ją grupy hodowców trzody chle 
wnej, bydła, owiec, drobiu itd. 
W zakresie npraw roślin grupy 
| plantatorów buraka cukrowe= 
go. Inu. to jest roślin oleistych, 
bóż siewnych, ziemniaków, i tp. 
Wiemy o tym, że przemysł 
nasz w ramach Planu 6-letnie 
go ułegnie rozbudowie. W zwią 
zku'z tym nastąpi jeszcze wię- 
ksze niż dotychczas zapotrzebo 


są po to, by pracowałw nad 


|DUCENTÓW? 


wanie na produkty rolne. I wła 


śnie tu się rozpoczyna wielka 
rola grup producentów. Po- 
przez pracę zespołową, poprzez 
planowanie, będą chłopi mało 
i średniorolni, należący do- 
grup, więcej produkować, osią- 
gać lepsze plony, a tym samym 
będzie wzrastał dobrobyt wsi. 

Działające w danej- groma- 
dzie grupy producentów za po- 
średnictwem kierownika grupy. 
powiążą się ze spółdzielczością 
samopomocową, której będą do 
starczały wszelkie wyproduko- 
wane płody. Jak to wyglądać 
ma w praktyce? Grupa zawiera 
umowę ze spółdzielnią, czy to 
na dostarczenie roślin czy zwie |; 
rząt. Podpisany zostaje kon- 
trakt, a następnie członkowie 
grupy dostarczają do spółdżiel- 
ni .zakontraktowane produkty 
rolne. Korzyść, jaką odnosi z te 
go chłop mało i średniorolńy 
jest wielka. Mianowicie, po- 
przez stałe doszkalanie wszyst- 
kich członków grupy, osiąga 
się nie tylko większą ilość plo- 
nów, ale również i lepszą ja- 
kość, co w rezultacie daje o wie 
le większe dochody gospodar- 
stwu chłopskiemu. Znacznie 
większe, niż gdyby chłop mało 
i średniorolny sam wę własnym 
zakresie, a nie wspólnie upra- 
wiał daną roślinę. 

I jeszcze jedno zadanie jakie 
spełnić mają grupy producen- 
tów, to stała walka z wyzy- 
skiem, z bogaczem wiejskim. 
Przez to, że chłopi mało i śre- 
dniorolni należący do grup u- 
prawiają i hodują wspólnie, 
uniezależniają się od bogacza 
i wyzyskiwacza, mając zape- 
wniony po opłacalnych cenach 
zbyt produktów w spółdzielni 
i zapewnioną pomoc ze strony 
naszego rząuu. 

Rozmowę przeprowadził 

T. A. Szewera 


„| gdzie nie obowi 


Chłopi 


Chłopi gminy Kleszczów wyka“ 
zują coraz większe zainteresowa* 


; | nie słowem drukowanym. W związ 


ku z powyższym zaznaczył się wy 
raźny wzrost prenumeraty zlece* 
niowej. Np. w styczniu bież. ro- 
ku listonosze wiejscy, Agencji Pocz 
towej w Kleszczowie rozprowa* 
dzali codziennie ok. 1500 egzem* 
plarzy różnych gazet. W lutym 
ilo: prenumeratów poważnie 
wzrosła; Szczególnym powodze” 
niem u chłopów w Kleszczowie cie 
szy się „Gromada“ oraz „Głos 
Gospodynie wiejskie prenumerują 


t |rzył się 


w gminie Kleszczów 
coraz więcej 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob, I. C. B, — W sprawie swo- 
jej winniście się zwrócić do koła 
ZMP przy spółdzielni „Wyzwole- 
nie", Spodziewać się należy, że 
zarząd zainteresuje się Waszą: 
sprawą i pomyślnie ją załątwi. 

Stały czytelnik „Głosu”s— O ile 
fakt przez Was podany miał miej 
sce, to istotnie w Bibliotece Miej 
skiej w Piotrkowie istnieje nie- 
właściwe podejście ze strony per 
sonelu do interesantów. Nie poda 
jecie jednak, ani swego nazwiska, 
ani adresu i dlatego nie wiemy, 
|czy opisany przez Was fakt zda* 
rzeczywiście. Prosimy 
Was 6 przybycie w powyższej 
sprawie do naszej redakcji w go- 
dzinach od 15 do %8. 


„Aleksaodee Pusz 
na ekranie kina „Bałtyk” 


ści, film pozbawiony pei 
momentów niezdrowej sensacji i 

fikcji, pobudzający widza do my- 
ślenfa i ożywiający w nim najlep 
sze ludzkie uczucia. Dla tego, kto 
film obejrzy, Puszkin staje się DH 
skim przyja! elem, którego wiel- 
ką twórczością trzeba się zainte- 


resować. 
Aby dać możność zobaczenia 
wartościowego tego filmu, mia 


dzieży szkolnej i światu pracy, 
kierownictwo kina „Bałtyk“ orga 
nizuje specjalne seanse zamiknię- 
te, Przyjmowane są grupowe za- 
mówienia, co najmniej jednak dla 
56 osób, Cena wstępu wynssi 
wówczas 30 zł na wszystkie miej 


czytają 


„Przyjaciółkę”, Stosunkowo naj- 
większe zainteresowanie słowem 
drukowanym wykazują chłopi, za 
mieszkali w gromadzie Kucowie i 
Złobnicy. 

Do wzrostu prenumeraty czaso 
pism oraz pism codziennych przy 
czynia się w niemałym stopniu 
właściwe podejście ze strońy listo 
noszy wiejskich Agencji Poczto* 
wej w Kleszczowie. Najlepszymi 
wynikami na tym odcinku wyka” 
ać się mnogą listonosze Klemens 
Święcicki oraz Tadeusz Rociniałe, 


Potłatek od luksusu lokalowego . 


zrobił 


Jak nas informuje Referat Kwa 
terunkowy przy Zarządzie Miej 
skim w Piotrkowie, 
wprowadzeniem podatku od luksu 
su mieszkaniowego, 
wać się dało pewne polepszenfe 
na odcinku mieszkaniowym. W o 
statnich dniach posiadacze zbyl 
obszernych pomieszczeń mi 
nych zgłaszają się do Referatu 
Kwaterunkowego zdając , zbędne 
lokale. Na terenie Piotrkowa, 
zuje dekret. o pu 
blicznej gospodarce lokalami bar 
dzo wiele osób posiadało zbyt ob 
szerne w stosunku do swy 
trzeb mieszkania. Zdarzały się fak 
ty, że jedna lub dwie osoby zaj 
mowały po 4 i 5 pokoi gdy tym” 


czasem robotnicy qni 
zbyt szczupłych mieszkaniach, 
Słuszne więc było powzięcie 


przez Miejską Radę Narodową w 
Piotrkowie uchwały o wprowadze 
niu podatku od zbytku mie 
wego. Opłaty te są dość znaczne, 
nie więc dziwnego, że stostinko* 
wo licznie wpływają zgłoszenia 


zaobserwó* | 


ch po” | 


swoje 


posiadaczy zbędnych lokal, Po- 
zwoli to na znaczne złagodzenie 
| qładu mieszkaniowego. 

O ile idzie o pracę Referatu 
Kwaterunkowego przy Zarządzie 
| Miejskim w Piotrkowie za rok u* 
bed, to była ona dość zniko« 
|ma. Na blisko 1300 podań, jakie 
Voimat w roku ubiegłym, przy 
|dzielono_ zaledwie 297 mieszkań, 
|w tym 205 otrzymali robotnicy, 
22 pracownicy spółdzielczy, 24 ka 
lejarze, pracownicy umysłowi 40 
|oraz 6 mieszkań przydzielono 080 
bom pracującym w wolnych za* 
wodach. Nie załatwiono natomiast 
999 podań, co świadczy, że na od 
cinku mieszkaniowym istnieją u 
nas dość poważne braki, 

Spodziewać się jednak należy, 
że podjęta w najbliższym czaste 
akcja remontów zniszczonych bu 
dynków mieszkalnych, w połącze 
niu z wprowadzeniem podatku od 
luksusu mieszkaniowego zrobi 


sa pracująca w Piotrkowie otřzy- 
ma do swej dyspozycji znacznie 
większą ilość mieszkań. 


Za nieprzestrzeganie ustalonych cen 


W ostatnich dniach Komisja Spe 
cjalma w Łodzi na wniosek Spor 
łecznej Komisji Kontroli Ceń w 
Piotrkowie ukarała następujące o- 
soby za nieprzestrzeganie obowią 
zujących cen. 

Właścicielka zakładu krawiec- 
kiego Janina Kuśmierska zamiesz 
kał w Piotrkowie przy: ul. Naru- 
towicza 10 pobierała ża uszycie 
garnituru o 1.140 zł droż: niż 
przewiduje ustalony cennik. Nađ- 
mierna chęć zysku została przy- 
kładnie ukarana, Janinie Kuśmiar 
skiej wymierzono grzywnę w wy 


bierając zł 15. Wyznaczona jej 
grzywna w wysokości 15.000 zł 
pouczy ją, że nie wolno samowol- 
nie podwyższać ustalonej ceny na 
wet o 2 zł, 

Na dalszej liście ukaranych 
znajduje się Józef Krężel, zamie 
szkały przy ul, Limanowskiego 14 
oraz Antoni Rybak, właściciel pra 
cowni czapek. Józefowi Krążlo” 
wi, za pobieranie nadmiernych 
cen za piwo, wyżnaczono grzyw- 
nę w wysokości 20 tys. zł, Anto" 
niemu Rybakowi, Za pobieranie 


sokości 45 tysięcy złotych. 
Właścicielka sklepu spożywcze 
gö w Piotrkowie Anna Majchlak, 
pomimo, że za butelkę wody sodo 
wej wyznaczona została cena 13 
złotych, sumę te „zaokrąglała”, po 


nadmiernych cen za Czapki, grzyw 
nę w wysokości 15.000 zł, Spo- 
dziewać się należy, że kary pou* 
czą przedstawicieli inicjatywy 
prywatnej, fż nie wolno żerować 
na kieszeni człowieka pracy, 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


swoje i w najbliższym czasie kla _ 


- da 


Co pisała prasa łódzka 21 lutego 1930 r. 


PACELLI — PRZYJACIEL 
HAKATYSTÓW 


gdyż „nędza wśród bezrobotnych 
jest olbrzymia“ — (Kurier Łódzki). 


W zwiazku z mianowaniem kar- 

dymala Pacelli sekretarzem stanu| ZGROMADZENIA I WIECE 
w Watykanie — „Kurier Łódzi KOMUNISTÓW 

drukuje obszerny artykuł o fi bełchatowscy zorgani 
mieckim nastawieniu kardynaia, Je |zówa na który byli 
go nominacja wywołała olbrzymi „niezatrudnieni ań- 
zachwyt w Niemczech — a. niepo- zicu, z drutów tele 


kój w kołach katolickich Francji 1 
Polski. (Pacelli zosgał potem obrany 


sztandar 


papieżem | do dziś. kocha Niem- PARUN 
ców nade wszystko). W dniu _wczorajs 


punktach Łodzi odb; 
dzenia i wiece, na ki 
posłowie komuniści. 
Leonarda — gdzie zebrały s 
my bezrobotnych — zjaw 
ne oddziały. policji. 


SILNE MROZY 
W NOWYM JORKU 
USA nawiedzione zostały ostatnio | 
falą silnych mrozów. W Ni 
Jorku szereg osób zmarło 
niezwykłego zimna. 


SAMOBÓJSTWA SŁUŻĄCYCH 
W ciągu ostatnich dwóch dni — 
zanotowano trzy wypadki samo- 
jstw popełnionych przez służące. 
magistratu Tacjana Baranówn 

robót nberg orąg Stanisława 

a — targnęły się n 
powodu złego. obchodzenia z 
nimi tak zwanych — „chlebodaw- 


TGNA- 


ADRIA — dla młodzi (Stalina 1) 


WOŁANIE O ROBOTY 
SEZONOWE 
Robotnicy sezonowi 


rozpoczęcie 


„Konik  Garbusek* godzina 
16, 18, 20. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Kon- 
— godz. 17, 19 È 


stanty Zastonow“ 
21 


(ul. Jaracza 27) 


gram aktualności krajowych i za | Dziś, o godz. 15, sztuka Is 
granicznych Nr 8* — godz. 11, 12, | Kruczkowskiego pt. „Odwety 
, 16, 17, H 19, 20, 21. |drugiej wersji, 
BL (Legionów 2) dla dzież, e sy 
BEL (asie 2j Pa modas |. BARSTWOWY 
16.30, 18.30, 20.30. TEATR POWSZECHNY 


(ul. Obrońców Stalingradu 21, 


MUZA” SO 178) — „Czarci 


pako tel, 150-36). 
WP é) >| Dzić o godz, 18 „Rożbitki”, 
ypura nd Azją — koda 17, 19, | PASSTWOWY TEATR NOWY 


Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś teatr nieczynny. 


TEATR „OS 


PRZEDWIOŚNIE (Zeromskiego 76) 
„Konfrontacja“ — godz, 17,30, 20. 


RÓBOTNIK (Kilińskiego 187) — A 
„Opowieść o prawdziwym człowie- ATEAN EREK ACEL ANIO 
kuć — godz, 18, 20. MASE (esl! uzda WE 

ROMA (Rzgowska 84) — „Wielki | wilu" z T. Wesolowskiin, 

Przełom“ — godz. 18, 20 . TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

REKORD (Rzgowska 2) „Szalony LUTNIA" 
lotnik" — dla młodz. godz. 16; se otrkow 
anse normalne godz. 18, 20. k PTN 

STYLOWY” (Kilińskiego 123), „Su- | OWA. POEME. 
mienie" — godz. ,18, 20. zaa 

aula Balicki Fotek 2) „Zwariowa | PASSTWOWY TEATR LALEK 


ne lotnisko" PINOKIO“ 


— godz, 18, 20. 


TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kon- | (Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
'stanty Zasłonow* — godz. 16:80,| Wtorek, dnia 21 lutego. 1950 roku 
18.30, 20.30. o godz. 9.30 widowisko dla szkół pt 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Czaro- | „istorja cala o niebieskich 
dziej sadów" — godz. 16, 18, 20 | jąc 

WISŁA (Daszyńskiego 1) BATR ŻYDOWSKI 


Burza nad Azją“ — godz. 17, 19, Jaracza 2) 
jedno- 
„Du- 


W. T ÓRNIĄRZ (Próchnika 16) 
vski“ 18.80, 


godz. 16.30, 


PAS STW OWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 


OSG (Naptórkowskiego 16) — 


„Burża nad Azją“ — godz. 16, 18, (Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

20, Wtorek, 21 lutego d godz. 17.15 
ZACHĘTĄ (Zgierska 26) widowisko pt, „Złota rybka”. 

„Rajnis* — godz. 18, 20. Kasa c od godz, 10. 


Co usłyszymy przez radio 


11155 (Ł) Sygnał — chwilą muzyki; 
12,25 


Muzyka Konkurs lmu Polskie. 
go“; 1840 „Wszeć 
kurs I — wykład z cyklu: 
społeczeństwa ludzkiego"; 19.00 
0.00 Dziennik wio 
czorny; 20,40 Reportaż 
dowych Zawodów. Ni 
char Tatr“, "Trensn 
SŁOWACJI; 20.55 
P. Czajkowskiego; 2 

Radiowa“ 


1804 Dziennik południowy; 
PRENA 13.20 (Ł) Oh 
18,25 Program dnia 
taj rozrywko 14,00 Z ży 
"gier; 14,15 (Ł) Komunikaty; 
(Ł) Muzyka dla wsżystkich; 1 
ja POR. dla chorych; 15,10 


z oper 
„Wszechnica 
„Cho. 


mia stosowana”; 2150 Muzyka tónecz 


„Mikołaj: Kopernik“; 15,30 Audycja 
dla świetlie dziecięcych; 15.50 - Poga- 
danka sportowa; 16.00 Dziennik popo 
łudniowy; 16.20 (L) Montaż z uroc 


stości obchodu czwartej na; 22,30 „Zwyrtałowa bacówka pod 
Z a rk wesołym wierchem“ 22,50 (Ł) 
650 (X 
UER ) ka; 23.00 Ostatnie wiadomoś 


2315 Mu 


koñńez 


Program ra jutro; 
neczna; "2400 


i Hfmn. 


rodów. 
o-muzyczna 


— Żadnych następ: 
— Bachadu: 
i żaden z synów nie odzied 

Wschodnio-Ind 
go cesarskiego ONR w samym serci Indii Władców. Rozp 
niepokoił blask starej dynastii i jej prestiż wśród muzułm; 
Niepokoił ich stary, niemąd: y pretensje książęta, 
gierki wschodniej dyplomacji, intrygi cej . kłopotu spra- 
wiały im tajne listy, które szach, powołując się na swobodę utrzy- 
mywania stosunków, wysyłał na dwór. perski i do samego sułtana 
egipskiego. 

— Na Rąchadur-szachu musi wygasnąć dynastia potomków 
Timura! — postanowili. kupcy londyńscy. 


Z wybuchem powstania wszystko się zmieniło. Zbuntowany 
lud obrał szacha delhickiego głową odradzających Indii, Od 
pierwszego dnia zajęcia twierdzy przez wojska powstańcze, 


ZE SPORTU 


Jadwiga Głażewska 


o Swym pobycie w Moskwie 


istrzostw Świata w 
j na lodzie upły. 
ale z tak 


ę tej chwili i t 
stadion, a od 


» oddania 
n tu tyle jest do pisa 


Mr OLARC NIE MIAŁ SZOZĘŚLI- 
WEJ RĘKI 


— Losowanie nie wypadło jednak 
dla nas po: 
narodowego Zw 
przeszło $0- 


to 


% wiązku Radzi 


LUKSUSOWA PODRÓŻ 


Rozmowę naszą zaczęliśmy od wy- 
jazdu do Moskwy. 
— Podróż do Moskwy — mówi Gła 


7 e A 
Ececornen ceruen nonénoðenmoro apta 


tremę. Bałyśmy się podnieść oczy POJEDYNEK Z ŻUKOWĄ 
trybuny, - bałyśmy się po prostu| — w drugim biegu — wspomina 
na tak cudownym torze, NO, | dalej Głażewska — który rozgrywa. 
ale jakoś poszło, Oczywiście szalona |ny był na 2,000 mf jechałam już w 
trema nie pózwoli 6 parze z doskonałą i niezmiernie 
w biegu ty patyczną Żukową. (Z która zaję 
im T miejsce, bijąc między ili- 

nymi mistrzynię świata Isakówą. 25- 
letnia Rosjanka ze startu zerwała tak 
szalone tempo, žo po 2 okrążóniach 
urwała mi się i w rezultacie „wlała” 
mi enłą rundę. W biegu na 5 km wy 
padlam lepiej. W. pobitym polu mia- 
łam tu 4 Rosjanki, Norweżkę, 2 Fina 

2 Czeszki i gdyby nio słaba „500- 
ka mogłabym mieć 13 lub 16 miej. 
sce, 


zupelvie inna nie tylko od 
le i od každej innej pu- 


ale h przede wszystkim wysiłek i ofiar 

wodnicy, czy 
rsze cieszą się zazwy- 
npatią i dopingiem 
na sił młodzież, 


, 


W MAUZOLEUM LENINA 


żewska — odbyliśmy komfortowo (Z - ENTPANŁAKIŃ MO" sz) — Po zakofczeniu zawodów zwi 
wska jechała Sędzimirówna, Kal SEBPANE - BEEPANE dzaliśmy Moskwę, Stolica Związsa 

czyk i przedstawiciel GUKF, vb. Radzieckiego wywarła na. naa wszy 
zyp. red.) ia h ogromne wrażenie, To szeczyni 


W. Brzo: 


W- przedziale 
O godzinie„16 


NO KORŁKOGERIHOMY 


e pojech 


de U 
i Zma KPOTOBA 
aa Puea HYKOBA 


bie 
niez! 


trybuny 
20: 


Murawa BANOBOBA 

Tanwa KAPENKHA 

Coosa ROHNAKOBA 
"aoe 


Kącik szachowy 


Pod redakcją 
K. Wróblewskiego i S, Fursa 


upłynęla w 
A rwszej 
Okręgu w ki | 
, po reorgani 
est | 


e. 


ob zostały zaliczo- 
zmierzyły si 


TEPBEHCTBO MKPR 


YsacrsytaT nowwrodzmyw CCCP, BEHTPKR, HOPBETKM, BODUM, CHANAINN, 4EKOCNOBAKKM » LUBELKM 


a wnt racer 


wenona asa 00 MAPMA KCAHKOBA «c 
Poors m» GDA XOMMUEBHMKHOBA ccce 


Fae Cyan copeamonenne - AOR waoren CNOTA 


Afisz mistrzostw łyżwiąrskich świata dla kobiet, 
odbytych w Moskwie 


|cie sfólica potężnego państwa! Osłą 
jednak potęgę Związku Radzieckiego 
wyczuwa się najlepiej 

Lenina, Ta dostojna, niezym nie zi 
kłócona cisza i te tluny nieprzerya, 
nio oddające hold Wielkiemu Szo:nk 


GROPTY TNA HHEHUIKH 


rodowego proletariatu mają tna wipl 
ki swój wysźwięk, ik musi przemówić 
on do kaźdegu. 


WSZYSTESIE WOLNE CHWIS 
W „METRO * 


;Niezatarte wrażenie sprawiło na na ` 
szej rozmówczyni rat moskiew- 
skie. Cała nasza paczka całym: dnia 
mi rozjeżdżała się nim we wszystkich 
kierunkach, zwiódzając luksusowo u. 
testedio stnoje i różne dzielnice Mos 


Man KO BAY 
Panas TYPBANŁĄCEK 


Aasra TNAJEBCHĄ wawy, kina — to wszystko jak z 
1001 nocy — mówi nasza Tozmówczy- 
BC. KPABUOBA |; x; rosmówye 


. Nie starcza słów na opisanie tego 
wszystkiego, 

Zew XYTTYHEH 

Mew NAAKCO 


Gmazanira 


PANCZENY I ZOBOWIĄZANIA. 
— Wśród cennych pamiątek, jakie 
| przywiozłam x Moskwy — kończy swa 


` | wrażenia Głażowska — raduje mni6 
= ferry najbari jedna, Wspaninło pancze. 
CENA 


ny zrobione specjalnie na móją miarę. 
Merocronaun 


Przyrzekłam w Moskwie, že pi 
Moim A Nb MEP 
Uoeuma 


nich wszystkie rekordy Polski i przy 
rzęczenia tego muszę dotrzymać. 


CENNA UPOMINKI 
Mie nie tylko panczeny przywiozła 
p. Jadwiga z Moskwy. Przed nami le- 
ży jeszcze wspaniale oprawiony w 
skórę safinnową „Dyplom“ i w takqż 
skórę karnecik ze Wszy: 


W ciągu soboty i niedzieli odby- 
wały się zawody piłki ręcznej w sali 
Ogniska o mistrzostwo głódzkich 
szkół ich. W sobotę Azyskano 
następu 
Sia 
Gimn. XI 2:0 (15: :11). 

IV TPD —*V TPD 2:0 (15:10, 15:10). 
Siatkówka męska: III Gimn. — V 


Gimf. II — 


Włókniarz - Zgierz, 
vomit Ogniwo 6:0.. WłÓ 


TPD 2:0 (15:4, 15:1), I TPD — XX 
Gimn. z Rudy Pabianickiej 2:0 '(15:8, 
15:11). 

Koszykówka męska: VIII Gimn, — 


KIX Gimn. 26:16 (5:4). 
Zawody stały na słabym poziomie. 


jak i drugiej drużyny nie znają prze 
pisów gry. 

Niedzielne mecze drużyn szkolnych 
przyniosły niespodziankę w postaci 
przegranej zeszłorocznego mistrza w 
siatkówce męskiej Gimn. IX z Gimn. 
RV 0:2 

Gimn. XIII nie stawiło się do gry 
w koszykówkę z Gimn. XV, zeszło- 
rocznym „mistrzem, 

A oto techniczne wyniki: 


iowa — Buraw 1:0), 
szanse. na objęcie prowadzi 


Siatkówka żeńska: Gimn. VII — 
Gimn, V TPD 2:0, Gimn. IX — Gimn. 
© Siatkówka męska: Gimn. IX — 
|Gimn. 3 V 0:2, Gimn. *IIl' TPD — 


Gimn, VI-TPD 2:0, 


ch-zade" — następcy tronu. 
Mirza jest gwałtowny, chciwy i opanowany — szeptała sta- 
rucha Zeinab..— Stanie się przyczyńą wielu nieszczęść i upadku 
tronu. 
— Przyszło: 

szy — brontł się Bachadi 

— Mirza ma mę na lewy 
czyć tronu! 
— Rozcięte u 


a przed nami, a Mirza jest star- 


szachn. . 
m uchu, a kalecy nie mogą dziedzi- . 


cho nie jest kalectwem. 


m mężczyzną; 
stale w jakiś punkt 
W spokojnych 


salach ojcow: skiego pałacu w 


próż: 
an — Ułła! — skar yi 


ł się do swego jedy- 
aciela, lekarza nadwornego. — Ciężko m 
uszka i panuje'nad nim. Jak. długo ona się 
h pokojach. Ja, star- 


nego zaufanego prz; 
Żenaib zawojowała s 
qu znajduje. jestem jeńcem w swych własn: 

n szacha, nie mam swobody z 


kutek tego le- 


godziny- szybciei. 


W turnieju szkolnym 


też mamy do zanotowania niespodzianki 


Niektórzy zawodnicy zarówno jednej | 


nikami, Na uwagę zasługuje równ 
znaczek. mistrzosty-no_i,.. wspaniały 

. na którym, jak się uważnie 
zycie, dostrzeżccie również na. 
naszych zawodniczók, 


: Kr, 
Gimn. XIII — m 
4:35, będzie przyznany 

dla Gimn. XV. 

IV TPD — Gimn. XIX 5:18, 


mony 'kówka męsk: 
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Główna wygrana dnia 3,000.000 zi niczych i chłopskich oraz 
padła na Nr: 33440 we Włocławku. Bożej odżyły sly p 
Premie wygrane 300.000 zł padły”! DER mutacji > 


na NrNr: 13296 22588, 
Wygrana 500.000 zł padła na Nr: 
66983. 


Wygrane po 200.000 at padły. na 
NrNt:17893 28044 102144, 

"Wygrane po 100.060 _zł padły na 
NrNi: 8104 9304 19248 31440 50377 
30 58503 59200 76045 81558 88092 
8269. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr: 4106 9887 12190 14775 21480 
2868 23280 23898 24720 35659 41923 
44005 63478 65084 66460479304 83843 
FA 7340 93937 98261 99611 
107 


||Łódź, Piotro 
Administracja 260-42 || 
JiDelał ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
ska 55, tel. n raens 
Wydawca KSW „I 
Bed! Łódź, Piotrkowska 36; 


Atr, 


D-1-14061 


ję nie chciał umierać. 

tło duszy — mówił mu lekarz. — Allach 
kj. Nikt nie wie, k sdy zawezwie do siebie tego, konu 
już sądzone jest “w księdze przeznaczeń. 

Podczas gdy wopałacu spędzano czas na próżnowaniu, 
i sporach, Brytyjczycy umaeniali swoje pozycje.  Rozprzężenie 
pierwszych tygodni minęło dawno. Słabowity generał Bernard 
ik Wilson. mianowany w tym czasie generałem 
nie gromadził siły, Mało ma swoich żomierzy? 
ca jest droga z Wielkiej Brytanii? Na to jest przecież stary, 
wypróbowany sposób: zdobyć żołnierzy od sąsiadów. Jednym -pła- 
ccno gotówką, innym obietnicami, lub groźbami, Książątko sasie- 
dniego Nepalu dało dwa tysiące Gurl iw, dzikich, koczowniczych 
wojowników. Nepalczycy wyruszyli już w drogę, częściowosna wo- 
iowo na kosmatych, małych kóniach. Byli uzbrojeni 
w tarcze i kopie własnej roboty. 

Z Pendżabu przybywał oddział za oddziałem Sikhów, dosiada- 
jących dobrych koni. Nadchodziła piechota z Kaszmiru, kawaler 
z Beludżystanu — różnoplemienny obóz za „Grzbietem“ coraz sze 
| rzej rozkładał swoje namioty. Krąg ognisk palących się po nocach 
obejmował już prawie całą równinę za wzgórzami. I coraz wście- 
klej grzmiała onada, a wypady sipajów z warowni były coraz 
częstsze i bardziej krwawe. 

(©. gn.) 
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